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Propaganda wojenna- najcięższą zbrodnią przeciw ludzkości

Depesza Centralnej Rady
Wolnych Niemieckich Zw. Zaw.
z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej
WARSZAWA PAP. Centralna Rada Związków Zawodowych 

otrzymała serdeczna depesze od Centralnej Rady Wolnych Nie­
mieckich Związków Zawodowych (FDGB) z okazji Miesiąca Przy­
jaźni Niemiecko-Polskiej. W depeszy tej czytamy m. in.:

„Odra i Nysa jest granicą przyjaźni między narodem nie­
mieckim i polskim. Przez granicę tę podają sobie ręce masy 
pracujące obu narodów do wspólnej walki dla utrzymania po­
koju światowego“ . .

Depesza stwierdza, że masy pracujące Niemiec zachodnich 
coraz aktywniej występują przeciwko remilitaryzacji » ponow­
nym zbrojeniom. *

„Niech żyje potężny front, pokoju, na którego czele stoi 
niezwyciężony Zwiąaek Radziecki“ — czytamy w zakończeniu 
depeszy.

Depeszę podpisał przewodniczący FDGB —■ )Varnke.

uchwaliła ustawę o obronie pokoju
MOSKWA. PAP. Na poniedziałkowym posiedzeniu Rady 

Najwyższej ZSRR przewodniczący Radzieckiego Komitetu Ob­
rony Pokoju, deputowany Tl CH ONO W wygłosił referat w 
sprawie zakazu propagandy wojennej oraz w sprawie przyję­
cia ustawy o obronie pokoju. Tichonow oświadczył:

Radziecki Komitet Obrony Po- propagowania ludobójstwa i na- 
jęoju polecił mi poinformować paścl na inne kraje.
Radę Najwyższą Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich o odezwie, z jaką II Swiato

Z zadowoleniem przyjmujemy 
propozycje II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju do parlament

wy Kongres Obrońców Pokoju j tów wszystkich krajów w spra- 
zwrócił się do parlamentów j wie przyjęcia ustawy o obronie 
wszystkich krajów w sprawie pokoju. Uważamy, że w chwili, 
bezpośrednio związanej z walką gdy mętna fala propagandy wo- 
o pokój — w sprawie zakazu jennej zalewa Stany Zjednoczo- 
propagandy wojennej oraz w ne, Anglię i inne kraje imperia- 
sprawie przyjęcia ustawy o ob- iistyczne, losy pokoju wymagają 
ronię pokoju. obrony wszelkimi możliwymi

Odezwa II Światowego Kon- j sposobami. Narody nie mogą się 
.gresu Obrońców Pokoju do rzą- pogodzić z bezkarnością propa-

swego wielkiego wodza, pierwsze wani Matulis, Simonow, Kuznie- 
go chorążego pokoju — ukocha- j cowa, Palladin, Aleksandrowska i 
nego towarzysza Stalina! (Burzli- j Byków, popierając w całej pełni 
we, długotrwałe oklaski przecho- j projekt ustawy o obronie pokoju 
dzące w owacje. Okrzyki: „Niech | i zakazie propagandy wojennej, 
żyje towarzysz Stalin!“) i Po przemówieniu Bykowa, Ra-

MOSKWA PAP. W dyskusji I da Najwyższa uchwaliła jedno- 
nad referatem Mikołaja Tichono- myślnie ustawę o obronie poko- 
wa zabierali m. in. głos deputo- ju.

Komitet Wykonawczy PKOP 
wyrażą gorące poparcie
dla uchwał Światowej Rady Pokoju

WARSZAWA PAP. Komitet dy Pokoju głos zabrał m. in.: ob. 
Wykonawczy PKOP na posiedzę- j Ignar, prof. ks. Czuj, prof. Dem- 
niu w dniu 12 marca br. wy siu-1 bowski. red. Kętrzyński, min. 
chał sprawozdania członków de- Rapacki, ob. Horodyński. prof. 
legacji polskiej na Światową Ra_. Infeld i inni. 
dę Pokoju — z przebiegu berliń- Polski Komitet Obrońców Po-
skiej sesji. Rady.

W ożywionej dyskusji na temat 
wyników i

dów wszystkich krajów w spra­
wie zakazu zbrodniczej propa­
gandy wojennej spotkała się z 
gorącym poparciem milionów lu­
dzi na całym świecie.

Odezwę tę gorąco aprobują' 
również obywatele radzieccy, j traktować propagandy wojennej 
W Kraju Rad nie ma gruntu dla jako najcięższej zbrodni przeciw- 
propagandy nowej wojny. Całe ko ludzkości,

gandy nowej wojny, uprawianej 
przez koła agresywne pewnych 
państw, albowiem na przestrzeni 
jednego pokolenia przeżyły one 
ciężkie niedole dwóch wojen. Lu­
dzie radzieccy nie mogą nie

Nowe sformułowanie propozycji trzech mocarstw

omija ważne wnioski delegacji radzieckiej
stwierdza Gromyko na konferencji w Paryżu

Korespondent Agencji Tass donosi zMOSKWA PAP,
Paryża:

12 marca pod przewodnictwem przedstawiciela 
Gromyki odbyło się siódme posiedzenie konferencji zastęp- | do swej treści z trzecim punk- 
ców ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Wielkiej Brytanii,! tem propozycji trzech mocarstw.

życie ludzi radzieckich oparte 
jest na zupełnie innych zasa­
dach, aniżeli życie ludności w

Towarzysze Deputowani! Po­
zwólcie mi wnieść na rozpatrze­
nie Rady Najwyższej Związku

krajach imperialistycznych. Ca-1 Socjalistycznych Republik Ka­
ły sposób życia ludzi radzieckich dzieckich następujący projekt u- 
wyklucza wszelką możliwość stawy o obronie pokoju:

Ustawa o obronie pokoju
Rada Najwyższa Związku So-: niąrze kryminalni. (Burzliwe, 

cjalistycznvch Republik Radziec-I długotrwałe oklaski), 
kich. kierując się szczytnymi za-i Ibwiuźyśze deputowani! ' Nie 
sadami pokojowej polityki ra- i ulega wątpliwości, że cały naród 
dzieckiej, mającej na celu utrwa- i radziecki przyjmie z zadowole- 
!en’e pokoju i przyjaznych s to -" '1 .... 1 ~

Stanów Zjednoczonych ł Francji, zwołanej dła opracowania 
porządku dziennego Rady Ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

wet jeszcze jego projektu i nie 
określono jego podstaw. Co się 
tyczy kWestii wycofania wojsk

W toku dyskusji — oświadczył 
Gromyko -— zarówno delegacja 
ZSRR jak i delegacje innych re­
prezentowanych tu mocarstw po 
ruszyły drugi punkt propozycji 
radzieckich, dotyczących przywro 
cenią jedności Niemiec, przyśpie­
szenia zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami i stosownie do 
tego wycofania wojsk okupacyj-i

koju wyraził całkowitą solidar­
ność i najgęrętsze poparcie dla 

uchwał Światowej Ra' doniosłych uchwał Światowej Ra- 
____  ____ ____ _—i----- Idy Pokoju, odpowiadających naj­

żywotniejszym interesom narodu 
polskiego. .

Uchwały te — zgodne są z 
pragnieniem i dążeniem całego 
polskiego społeczeństwa.
• Komitet Obrońców Pokoju wzy 
wa wszystkie, terenowe komitety 
ruchu pokojU w Polsce do:
1 Popularyzowania uchwał Świa 

towej Rady Pokoju wśród 
, wszystkich warstw naszego spo- 

Gromyko podkreślił, że w no  ̂j łeczeństwa oraz poczynienia przy
gotowań, by umożliwić narodowi 
polskiemu wyrażenie jednomyśl­
nej solidarności z apelem i rezo­
lucjami Rady.

! wej redakcji drugi punkt propo 
ZSRR zycji radzieckich jest zbieżny co

Następnie przedstawiciel ZSRR 
omówił punkt widzenia delegacji 
radzieckiej na nową redakcję 
pierwszego punktu propozycji 
trzech mocarstw.

Nawiązując do nowego sfcrmu- 
okupacyjnych z Niemiec — ż a - 'łowania pierwszego punktu, pro- 
znaczył Gromyko — to rozumie pozycji trzech mocarstw, Gromy^ ] h-tótmego. 
się samo przez się. że nie da się ko stwierdził, że podobnie ,iak

■ ' pierwotna redakcja tego punktu
— sformułowanie to zmierza do 
tego, by zastąpić pierwszy punkt 
propozycji radzieckich, dotyczący 
demilitaryzacji Niemiec i niedo­
puszczania do ich remilitaryzacji,

2 Pogłębiania patriotycznego ru 
chu mas pracujących miast i 

wsi na rzecz poparcia uchwał 
Światowej Rady Pokoju — przez 
nowy i. niesłabnący wysiłek na 
froncie pokojowej pracy dla wy­
konywania zadań wielkiego Planu

ona oddzielić od sprawy trakta­
tu pokojowego z Niemcami i po­
winna być rozpatrzona jednocześ­
nie.

sunków między narodami — uzna 
je, że poczucie prawa i sumie­
nie narodów, które na przestrze­
ni jednego pokolenia przeżyły 
niedolę dwóch wojen światowych, 
ńie mogą pogodzić się z bezkar­
nością propagandy wojennej, u- 
prawianej przez koła agresywne 
pewnych państw i solidaryzuje 
się z odezwą II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, który 
wyraził wolę całej przodującej 
ludzkości, domagając się zakazu 

. i potępienia zbrodniczej * propa­
gandy wojennej.

Rada Najwyższa Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec­
kich postanawia:

4 Uznać, że propaganda wo- 
* jenna w jakiejkolwiek bądź 
farmie podważa sprawę poko­
ju, stwarza groźbę nowej woj­
ny i jest x uvragi na to najcięż­
szą zbrodnią przeciwko ludz­
kości;

2 osoby winne propagandy wo 
jennej mają być pociągnięci 

do odpowiedzialności karnej i 
sądzone jako najwięksi zbrod-

niem uchwalenie przez Radę Naj i Niemiec, są nieodzowne w punk- 
wyższą ZSRR ustawy o obronie | cie, dotyczącym traktatu pokojo- 
pokoju. (Długotrwałe oklaski). j wego z Niemcami. Delegacja 

Naród radziecki niezłomnie wie" ZSRR wychodzi przy tym z.zało-
rzy w ostateczne zwycięstwo 
sprawy pokoju, w zwycięstwo 
przodującej ludzkości, gdyż kro­
czy ku świetlanej przyszłości — 
komunizmowi pod przewodem

nych z Niemiec. Delegacja radziec, Delegacja ZSRR uważa. że
ka nadal uważa, ze postanowienie ;sformułowanie drugiego punktu oraz trzëëi punkt radzieckiego w sprawie przyspieszenia zawar-j,. . i; ie=t słuszne aie ora* “ zec* p“ “ Kl raitziecK.ego
-sa traktatu cokołowego 7 Nierr- - ' J prop’?zycj'. , V  . . projektu porządku dziennego oCyo tiüK.tdiu puKOjuvvcgo z , ponieważ wy.iasmło się, ze nu; natvihmmstowvm nrzvstameniu
cami oraz wycofanie stosownie * . . formułowania ^ t y , P- T‘bt_Jpie” lu,J„ nkimacvinvch z poastdWie tego siorinuiuwamu  ̂ redukcji sił zbrojnych czte-d0 tego wojsk okupacyjnych z trudno osiągnąć zgodę wszystjnch| rech mocarstw. w  ten sposób

uczestników konferencji, delega-, zmiana frazeologii, tego punktu 
cja ZSRR wyraża gotowość zm& ie zmienia jeg0 przeznaczenia, 
ny tekstu drugiego punktu. ¡Również w swej nowej redakcji

żenią, że jakkolwiek upłynęło* W zmienionej redakcji drugi* punkt ten nie porusza zupełnie 
już przeszło 5 lat od czasu, gdy j punkt propozycji radzieckich, I sprawy demilitaryzacji Niemiec i 
przystąpiono do rozpatrzenia spra; będzie miał następujące brzmię- niedopuszczenia do ich remilita- 
wy traktatu pokojowego z NiemJ nie: „O przywróceniu jedności| ryzacji, zastępując je mglistą for-
wmj _traktat ten nie tylko nie ¡Niemiec i. zawarciu traktatu po-,mułą o „poziomie zbrojeń“ , którą
został zawarty, lecz nie ma na-! kojowego * Niemcami".
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Społeczeństwo polskie wypowiada się
uchw ałach Światowej Rady Pokoju

wypełnić można dowolną treścią. 
Na podstawię tej formuły moż­
na omawiać również

Komitet Obrońców Pokoju po­
wziął ponadto szereg innych li­
chwa! w sprawie najbliższych za­
dań ruchu pokoju w kraju. — M. 
in. uchwalono:

Zorganizować w Warszawie 
dnia 15 marca br. w auli Poli­
techniki zgromadzenie sprawo­
zdawcze z berlińskiej sesji Rady 
Pokoju;

wydelegować — drogą wybo­
rów w kluczowych zakładach 
przemysłowych kraju, 20 delega­
tów na europejską konferencję 
robotniczą w Berlinie w sprawie 
walki przeciw remilitaryzacji Nie 
mieć;

zwołać w podstawowych ośrod 
kach wojewódzkich i uniwersy­
teckich kraju — zgromadzenia 
sprawozdawcze z sesji Rady Świa 
towej;

omówić uchwały Rady Świato- 
. . . .  . sPrav''ó: wej- w środowiskach inteligencji

zwiększenia zbrojeń, podczas gdy naukowej, artystycznej; wolnych 
w rzeczywistości istnieje zadanie! zawo(jów.
redukcji zbrojeń. \V tak ważnych | postanowiono także zwołać ple- 
sprawach powiedział Gromy-, narne rozszerzone posiedzenie 
ko — nie. powinniśmy dopuszczać p0iskiego Komitetu Obrońców Po 
do dwuznaczności, niejasności i koju w dniu 31 marca 1951 r.

WARSZAWA PAP. Apel i U- 
chwały Światowej Rady Pokoju 
znajdują coraz żywszy oddźwięk 
i poparcie w społeczeństwie pol­
skim. Przedstawiciele różnych 
warstw społecznych dają w wy­
powiedziach wyraz swojej woli 
czynnego poparcia tych uchwał.

Przodujący górnik Dolnego 
Śląska, brygadzista Stanisław

Z frontu przygotowań do akcji siewnej
PGR Braniewo ukończy siew o U dni 

przed terminem
PGR Braniewo zobowiązało się przeprowadzić siewy wio­

senne w skróconym czasie i zakończyć je na 11 dni przed ter­
minem. Jednocześnie Braniewo wezwało pozostałe gospodarstwa 
woj. gdańskiego do współzawodnictwa.

SOM Choczewo remontuje maszyny 
w spółdzielniach produkcyjnych

W powiecie lęborskim SOM Choczewo zobowiązał sie wy­
remontować maszyny dla spółdzielni produkcyjnej Kieszkowo. 
Przyspieszy to ukończenie przygotowań do akcji siewów wio­
sennych.

Traktorzyści z PGR Łebunia 
podejmują apel iow. Zubln

Traktorzysta tow. Pres w czasie narady produkcyjnej w 
PGR Łebunia w odpowiedzi na apel tow. Żubla podjął zobowią­
zanie starannej opieki nad traktorem i stosowanie orki jak naj­
wyższej jakości. Ponadto zobowiązał się na traktorze marki „Far- 
mal“  wykonywać 200 proc. normy dziennie i jeden dzień w 
miesiącu pracować na zaoszczędzonym paliwie.

Zobowiązanie to podjęła jednocześnie cała jego brygada.
Poza tym tow. Preś zaproponował, aby w myśl apelu tow. 

Żubla podniesiono normę orki na traktorach marki „Farmal“ 
ze 170 ha średniej orki rocznie do 260 hektarów oraz by wpro­
wadzono system premiowania w zależności od ilości zaoranej 
ziemi i jakości orki _ •

Przybyła z kop. „Bolesław Chro­
bry“ , oświadcza: „Narody biorą 
sprawę pokoju w swoje ręce. Nie 
może przecież tak być, by kilka 
rządów imperialistycznych decy­
dowało o losach pokoju.

Światowa Rada Pokoju repre­
zentuje wszystkie narody, a więc 
i te, które nie wchodzą do ONZ. 
Rada jest zatem prawdziwą re­
prezentantką woli wszystkich na­
rodów. Chcemy, by jej apel i u- 
chwały zostały w pełni wykona­
ne.

My, górnicy, poprzemy uchwa­
ły Światowej Rady Pokoju zwięk 
szeniem wydobycia węgla. Moja 
brygada wykonuje już trzecią 
normę roczną w Planie 6-lctnim 
i jeszcze w tym roku zaczniemy 
czwartą normę roczną“ .

Mieczysława Ćwiklińska,
„Z twarzy polskiego widza 1 

polskiego artysty starła się już 
groza wojny. W polskim teatrze 
czuć szeroki, spokojny oddech po­
koju i pewności jutra. Wierzymy 
niezachwianie wszyscy, że głos 
milionów będzie silniejszy od 
wrzasków garstki podżegaczy wo 
jennych. Uchwały i apel Świato­
wej Rady Pokoju są zrozumiałe 
dla każdego. Zrozumieją je gnę­
bieni i wyzyskiwani w krajach 
kapitalistycznych.

Uchwały Rady Pokoju staną się 
siłą, która od wewnątrz rozsadzi 
obóz wojny“ .

* * *
Wielokrotna przodownica pracy 

z fabryki porcelany „Krzysztof“, 
! Bronisława Lasia, powiedziała:

dwuznaczności, 
niedomówień.

Na zakończenie przedstawiciel 
t . .ZSRR powiedział: Nie można się 

mówi: | zgodzić z nową redakcją pierw''  Ambasador ZSRR Lebiediew
E S  "»«m cii pożegnalnej
radzieckiej, które — naszym zda- u  P r e z y d e n t a  B lC fU tS
niem — powinny być rozpatryyea
ne przez Radę Ministrów Sprawi WARSZAWA PAP. W dniu 13 
Zagranicznych, a mianowicie1 bm. Prezydent RP BOLESŁAW 
sprawę demilitaryzacji Niemiec i BIERUT przyjął w Belwederze

na audiencji pożegnalnej ambasa­
dora ZSRR w Polsce Wiktora Z.

niedopuszczeni? do ich remilitary- 
zaeji oraz sprawę redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw'. I LEBIEDIEW A.

_  , ,, ,, „  ! „Chcemy pracować w spokojuTow. Bober, slusarz, przodownik
pracy Stoczni Gdańskiej stwier­
dza, że uchwały światowej Rady 
Pokoju, to słowa otuchy dla setek

My, kobiety, poprzemy siły po-

Kiasa robotnicza Hiszpanii
podejmuje o tw arły  bój z fa szyzm e m  
300 tys. robotników w Barcelonie porzuciło pracę

LONDYN PAP. Jak donosi a-|ne. W nocy z poniedziałku na 
gencja Reutera ,w dniu 12 marca 1 wtorek policja faszystowska Fran 
br. wybuchł w Barcelonie strajk1 co dokonała w mieście dalszych
powszechny. 300 tys. robotników 
Barcelony porzuciło pracę na

rufiu|u w ........ . ------ koju, reprezentowane przez Świa i znak protestu px.zeciwko nowej
milionów ludzi na całym świecie, tową Radę Pokoju naszą wytrwa- j zwyj ce kosztów utrzymania oraz 
to strumień zimnej wody na rozpa-| 1 wydajną pracą, w naszej - przeciwko głodowym płacom, 
lone głowy imperialistów. | bryce wszystkie kobiety wj tęza Wg2ystkie sklepy w Barcelonie

Ich znaczenie polega na tym b>r. wykonać swoje *ana ta zam^nięte, nie funkcjonuje
źe wyrażają one wolę i dążenia j 1 umocnię oboz pokoju . | transport miejski. Nieliczne ta-
miliarda ludzi. ’ j * '  * jksówki, które pojawiły się w mie

Uchwały te, mają szczególną j Józef Orfin, małorolny chłop z 
wartość dla nas, dla narodu, któ- j gromady Glinice w pow, dzierżo- 
ry amerykańscy imperialiści ehcie niowskim, mówi: k
liby rzucić jako przynętę dla hit- j „Nasza cała wieś, składająca się 
lerowskich odwetowców w Tri- j z mało i średniorolnych chłopów, 
zonii, za ich udział w wyprawie z radością powitała uchwały Ra- 
przeciw Związkowi Radzieckiemu dy Pokoju. Toteż my właśnie o to 
i krajom demokracji ludowej. j walczymy, na co wskazuje nam 

Ruch pokoju na całym świecie Światowa Rada Pokoju. Walczy- 
i na Wschodzie i na Zachodzie, sku my o pokój, podnosząc plony z 
pia wokół siebie olbrzymią wiek-] hektara, podnosząc mleczność 
szość uczciwych ludzi, pragnących ̂ krów i hodowlę bydła. Chcemy, 
pokoju i z tą siłą podżegacze wo-1 by mocarstwa zawarły pakt po 
jenni muszą się liczyć i z każdym koju. Chcemy, by położono kres 
dniem liczą się coraz poważniej, knowaniom imperialistów, uzbra-

Niemcy* * *
Jedna z najpop"lamiejszych 

naszych artystek *cenicz»ycJi.

jających 
wskrzeszaj ących 
Jąjponje“-

zachodnie 
militprystyczna

ście, zostały zatrzymane przez 
strajkujących. Nieczynne są rów 
nież szkoły. Przed sklepami i fa­
brykami ustawiono pikiety. W po 
ludnie odbyła się. manifestacja 
ludności przed gmachem Rady 
Miejskiej.

PARYŻ PAP. 
sięcy robotników 
wywołał poważne zaniepokojenie 
wśród faszystowskich kół rządo­
wych.

We wtorek rano z Madrytu do 
Barcelony przybyły znaczne po­
siłki policyjne i wojskowe, zaś do 
Portu 4 okyefr wpje.n-

co dokonała w mieście 
licznych aresztowań.

Jak donosi agencja AFP, rząd 
gen. Franco wysłał na północ do 
okręgów górniczych w Asturii 
silne oddziały wojskowe dla 
wzmocnienia tamtejszych garni­
zonów, wśród górników Asturii 
panują bowiem silne nastroje 
strajkowe i ruch oporu przeciw­
ko reżimowi Franco.

Wydarzenia w Barcelonie odbi 
ły się głośnym echem w całej 
Francji. Prasa francuska poświę 
ca strajkowi w Barcelonie czoło 
we miejsca.

Sekretariat Francuskiej Partii 
Komunistycznej wydał w związku 
z bohaterską walką robotników 
barcelońskich odezwę, która gło- 

Barcelonie si m. in.:
„Francuska Partia Komunisty­

czna przekazuje swe gorące po­
zdrowienia robotnikom Barcelo­
ny, broniącym się przed niesły­
chaną nędzą i wyzyskiem, jakie 
przyniósł im ustrój frankistows- 
ki‘‘

Strajk 300 ty- 
w
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uwzglądnia konieczność wzmocnienia siły obronnej państwa
WARSZAWA. PAP, Sejmowa, Porównując postawę żołnierza 

Komisja Planu Gospodarczego i'polskiego i żołnierzy armii kapi- 
Budżetu rozpatrywała ostatnio talistycznych, poseł sprawozdaw- 
Wydatki preliminowane w tego­
rocznym budżecie na obronę na­
rodową.

ca stwierdził, że żołnierz nasz 
odznacza się wysokim morale, 
wyphówywąny jest na piękny cli

Sprawozdawca pos. Pokrzywa postępowych tradycjach walk 
(ZSL) stwierdził, że aczkolwiek wyzwoleńczych narodu, na przy- 
Wydątki na obronę, narodową I kładach rewolucyjnej walki pro- 
wzrastają w liczbach bezwzględ-j letariatp i powiązany jest tysiąc? 
pych, podobne zresztą jak i wy- nymi nićmi z życiem narodu, je

Ko dążeniami i celami. Dzięki 
temu żołnierz jest źródłem na­
szej mocy. Żołnierz zaś w pąń-

datki na wszystkie inne dziedzi­
ny Życia państwowego, to jed­
nak procentowy ich udział w 
budżecie systematycznie maleje, j stwach kapitalistycznych nie słu- 
W  1949 r. wydatki na ten cel, ży interesom narodu, ale intere- 
atapowiły 8,4 proc. ogółu bud jsom garstki wielkich kapitałis- 
¿etu, w r, 1950 —■- 7.9 pioc.,jtów i obszarników, jest narzę-

BERLIN PAP. Zjazd Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD), 
który odbył się ostatnio w Mona­
chium, skierował do Generalissi- 

daje nam gwarancję zabezpieczę-: planu nie są bynajmniej ozna-'musa Stalina telegram, w którym 
nia naszych granie, naszego po- kami słabości Polski Ludowej. Przesyła najserdeczniejsze feraler- 
Łojowego budownictwa socjali-, Słaba była Polska przed woj en- skiepozdrowieniabojowe konty- 
stycznego. j na, której rozwoj gospodarczy cielowł ; wodzowi całej miłującej

Przewodniczący komisji pos. | był zahamowany. Siłę Polski pokój i postępowej ludzkości, 
prof. Lange (PZPR) podsumo- Ludowej zapewnia wykonanie, De ligać j na nasz zjazd partyjny 
wując dyskusję podkreślił, że zadań Planu 6-letniego, planu 
pokojowy charakter budżetu i | budowy podstaw socjalizmu.

głosi m. im telegram — zobo- 
I wiązali się do ideologicznego

zapobiec, jeżeli masy ludowe bę­
dą walczyły o pokój, a podżega­
cze wojenni zostaną izolowani — 
napawa ruch pokojowy w Niem­
czech zachodnich głębokim prze­
konaniem o słuszności 1 niezwy- 
ciężoiiości sprawy pokoju. Wasze 
słowa dopomogą ludności zachod­
nio - niemieckiej do przezwy­
ciężenia kłamliwej propagandy 
amerykańskiej, do przekonania sig 
o pokojowości celów Związku 
Radzieckiego i do zdania sobie

P o b y ł  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j  w Z S R R
zacieśnił wiązy przyjaźni z  Komsomołem

a w r. b. 7,2 proc. Przeznacze­
nie olbrzymiej większości wydal 
kuw budżetu na gospodarkę 
Uspołecznioną i urządzenia spcja 
no-kulturalne świadczy wymow­
nie, że nastawieni jesteśmy na 
pokojowe budownictwo, na roz­
wój gospodarki narodowej i że 
dążą wagę przywiązujemy do po 
prawy warunków bytowych i 
kulturalnych człowieka pracy.

Sprawozdawca na tle naszego 
pokojowego budżetu omówił roz 
dęte budżety wojenne państw 
imperialistycznych, które prze­
widują pa zbrojenie od 4 0 —- 
60 proc. całości wydatków i ob­
ciążając poważnie masy pracp

WARSZAWA PAP. Sekretarz 
Ząrządu Głównego ZMP — Wie­
sław Ociepka, kierownik delega­
cji polskiej młodzieży robotniczej 
i aktywu ŻMP, która na zaprą-JCC, ,iał#ę- , ĄntyfasZystnwgkJeg.0

dziem ucisku mas pracujących „utetu MłodzMy Radeckiej 
oraz narzędziem grabieży ©u- j zwiedziła ostatnio Związek Rą- 
dzych ziem i ucisku innych na- i dziecki, przedstawił w rozmowie 
rodów. Dzięki korzystaniu «G * przedstawicielami prasy stołeez 

. i ■, . l i  . . \ nej wrażenia i wyniki z nobytu
wspaniałych osiągnięć najpotęz-j delegacji w ZSRR.
niejszej armii świata --- Armii! „Nasz pobyt w Związku Rą- 
Radzieckiej, wojsko nasze może dzieckim —-  powiedział Wiesław
się poszczycić świetnymi rezulia- “  P ostaw ił w naszej- * t  \ ■ . , . j pamięci niezapomniane wspomme
tanu w służbie wojskowej, w | pl» serdecznej gościnności. Pobyt 
Wyszkoleniu bojowym i politycz- nasz wpłynął na zacieśnienie węz 
nym.

W dyskusji posłowie podkreś-

bardziej pewni ostatecznego zwy 
cięstwa światowego frontu obroń 
eów pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki i genialny 
wódz i nauczyciel mas pracują­
cych całego świata, wielki Stalin“.

organizacyjnego wzmocnienia sze . sprawy z faktu, że Związek B*r 
regów partii, ażeby KPD, drogą j dzjeeki pod Waszym przewodem 
ustanowienia jedności działania, | jest najlepszym przyjacielem na- 
mogła uczynić % klasy robotni-1 rodu niemieckiego, 
czej kierowniczą siłę W ruchu łu-1 Niech żyje na wlekł przyjaźń 
dowym przeciw remilitaryzaeji, o | miłującego pokój narodu nl«- 
jedność i demokracje. imieckiego z narodami ZSRR!

Drogi Towarzyszu Stalinie! j Niech żyje WKP(h), która pro- 
Dziękujemy Wam za wielką po-[wadzi naród radziecki do wyżyn 
ipoc, jaką okazaliście bojownikom j komunizmu! Imię Stalina użycza 
q pokój swym wywiadem z ko-1 nam pewności zwycięstwa l »By 
respondentem „prawdy“. Wasze | w naszej walce. To umiłowano 
stwierdzenie, źe wojna nie jest i imię stało się symbolem pokoju i 
nieunikniona, lecz. że można jej postępu dla całej ludzkości!

lali nowy, ludowy charakter na 
szego wojska i jego powiązanie 
z masami pracuj ącymi. M. in. 
poseł Strzałkowski (SD) zazna.

łów serdecznej przyjaźni z brat­
nią młodzieżą ZSRR i jej awan­
gardą, Komsomołem.

Zwiedziliśmy Moskwę, Lenin­
grad, Stalingrad ora? inne mia­
sta, dziesiątki zakładów przemy­
słowych, wyższych uczelni, insty- 

•itutów naukowych, szkół różnych

Trumanowski program „pomocy“  zacofanym krajom
ma aa cela przekształcenie ich w bazy wojenne
Sesja Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

NOWY JORK PAP. W cistat- 1  zawisłości — niezawisłości nie krajem ekonomicznie zacpłątjym.
nich dniach w Santiago de Chile tyJko polityczne,i, lecz 1 ekono- 
na plenum Rady Gospodarczo-Spo micznej, będącej podstawą wszei

jące w tych krajach doprowa- Wy cech (ZSL) stwierdził, 
dząją do upadku przemysł cywil pełen demokratycznej godności 
py, wywołują nędzę i bezrobo- stosunek naszego wojska <ło spo­

łeczeństwa jeąt wynikiem w i ci­

ężył wielką pomoc wojska w ¡typów oraz ' przeprowadziliśmy 
walce z analfabetyzmem. Pos. łk*«« rozmpwy i konferencje z 

J • J  aktywem Romsomołu wszystkich
. . szczebli organizacyjnych.

Zwiedzając gigantyczne b»do-

eje. Budżet Stanów Zjednoczo­
nych przewiduje na cele wojen­
ne 50 miliardów dolarów, czyli 
59 razy więcej, niż w latach 
przedwojennych i prawie dwu­
krotnie więcej niż w latach 
194ł/42.

kiej pracy wychowawczej ideo 
wo-połitycznej.

Wysoki poziom moralny kadr 
wojska polskiego —- powiedział 
po«. Kaźhiierczak (PZPR) —•

Wskrzeszanie sił agresji w Niemczech zach.
stanowi wspólne niebezpieczeństwo dla Polski i Belgii

BRUKSELĄ PAP. Cała prasa 
belgijska zamieszcza obszerne 
sprawozdania z pobytu pariamen 
tarzygtów polskich w Belgii.

Najpoczytniejszy dziennik bel­
gijski",,!^ Soir- podkreśia u? i*?,,
M  poieąąs przyjęcia w senacie 
na cześć delegaeji polskiej — wi 
cemąrszałek Bareikowski napięt­
nował W swym przemówieniu 
ręroUitaryzację Niemiec i stwier­
dził, że istnieje możliwość poko­
jowego współżycia między kra­
jami wschodniej i zachodniej 
Europy- ..Mimo różnego ustroju 
politycznego i społecznego pisze 
dziennik —- łatwo jest wzmoc-

wle Moskwy i zakłady przemysło 
we widzieliśmy, jak robotnik ra­
dziecki wraz z inżynierami i tech 
nikami wykonuje i przekracza pla 
ny produkcyjne. Widzieliśmy, jak 
dbają ludzie radzieccy o oszczęd­
ne zużycie surowca, o pełne wy­
korzystanie maszyn i ich najwyż 
szą sprawność. Przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy Związku 
Radzieckiego dzielili się z nami 
swymi doświadczeniami» zaznają
imając nąszyoh młodych robotni­
ków z nieznanymi u nas nowo­
czesnymi, stacbanowskimi metodą 
mi pracy. Cennych wskazówek 
udzielili nam obok wybitnych i 

utrzymania pokoju w myśl prąg znanych w Polsce przodowników 
nień narodu belgijskiego. pracy. Czutkicha, Koraluelniko-

W odpowiedzi przewodniczący i A6-1’ .lł??- Kowalowa i innych, 
Stół. Rady Narodowej Albrecht ^ wn’ ?,7' komsomolec-stachanowiec 
zwróci} uwagę, te wskrzeszenie ■ ® m 3ł j*! który wykonał 13 
w Niemczech zachodnich sil nor™ dziennych przy budowę 

. ” , . , wieżowca na pi. Smoleńskim, wagresji stąnowi wspólne piębęz-1 M0Sgwie-
pieezeństwp dla Polski i Belgii. 
Na przestrzeni ostątnieh kilku­
dziesięciu lat oba te kraje dwu-

Wszystko to, co zobaczyliśmy 
w ZSRR, czego nauczyliśmy się 
taro, przeniesiemy do jak najszer 
szych mas młodzieży polskiej, 

krotnie padły ofiarami najazdu Jeszcze uporczywiej niż dotąd 
militaryzmu niemieckiego, oby- pracować Jiędziemy pod kierow- 
dwą więc są żywotnie zaintere 
sowane w utrzymaniu pokoju.

W godzinach

nictwem PZPR i jej przewodni­
czącego —■ Prezydenta Bolesława 
Bieruta nad budową socjalizmu 

popołudniowych' w naszym kraju, nad wzmocnię'

Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Polskiej
(Korespondencja z Niemiec)

nić przyjaźni między obu naszy-,deiegącja parlamentarzystów 'poi'»len» światowego obozu pokoju, 
-Hłi narodami i ożywić wzajemna1 . . .  . ..." , . . .  j?ąd umocnieniem wieczystej przy
wynsiapę gospodarczą obu kra- skKh zwiedziła zaulądy mttąlur-j jain{ „ Hrodu polskiego z naroda- 
.iovy", I giezpe „Ougremar Haye“ pod roi Zwiszku Radzieckiego.

Po zwiedzeniu w niedzielę Leodium. * Wróciliśmy do kraju jeszcze
Gandawy. Brugii i Knoeke (p a _______________________________ . ............. ... ......... ..........
wybrzeżu Morza Północnego) 
polska delegacja parlamentarna 
Udała się w poniedziałek do Leo­
dium, centrum okręgu przemyslo 
wege, zamieszkałego licznie 
przez wychodżtwo polskie. Na 
ratuszu parlamentarzystów pol­
skich powitały delegacje Pola­
ków - robotników, górników i 
młodzieży, któęe przybyły ze 
swymi sztandarami organizacyj­
nym?.

Do zebranych przemówił w ser 
decznych głowach przewodniczą­
cy delegaeji, wicemarszałek Sej­
mu Bareikowski, a przewodni­
czący CRZZ Kfosiewlcz przeka­
zał rodakom w Belgii pozdrowię 
nią od robotników i górników 
polskich. W imieniu wychodźtwa 
Odpowiedział przewodniczący Ra­
dy Narodowej Polaków w Bel­
gii — Waiotka, zapewniając, źe 
Polonia belgijska, nieodłączną 
część narodu poiskirgo, nie bę- 
dije szczędzić wysiłków, aby 
wzmocnić światowy front pokoju 
I nie dopuścić do ponownego 
«zbrojenia agresorów hitlerow­
skich-

Następnie delegacja parlamen­
tarzystów polskich została przy­
jęta przez gubernatora prowincji 
Leodium i burmistrza miasta w 
stoczeniu rady miejskiej. Bur­
mistrz Leodium podkreślił w 
pi.Temówieniu powitalnym zna­
czenie wizyty polskiej grupy 
parlamentarne* dla pogłębiania
przyjaźń} poisko-belgijskiej. Mów
«► nałoży* naoisk aa spraw*

kiej rzeczywistej niezawisłości.
W dalszym ciągu delegat ra­

dziecki podkreślił, że whrew za­
sadom ustalonym przez ONE, 
program tzw, pomocy według 
czwartego punktu trunianowskie- 
go stosuje dyskryminację polity­
czną i przyczynia się do rozbija­
nia świata. Z „d o b r o - 
d z i e j § t w“ pomocy amerykań­
skiej korzystają przede wszyst­
kim klika kuomintangowska, re­
żim Bao Dai‘a w Indochinach, 
Grecja, Turcja i inne kraje, które 
przekształcone zostały od dawna 
W posłuszne narzędzie amerykań­
skiej polityki ekspansjonistycz- 
nej.

Pod pretekstem „troski“ o roz­
wój ekonomiczny mało rozwinię­
tych krajów — stwierdził delegat 
radziecki — Stany Zjednoczone 
realizują swą starą kolgdizator- 
ską politykę zagarniania zasobów 
ekonomicznych tych krajów,- po­
litykę nie pmjąea nic wspólnego 
z zasadami ONZ. Dowodzi tego 
cały przebieg historii stosunków 
USA z mało rozwiniętymi kraja­
mi, w szczególności z krajami 
Ameryki Łacińskiej.

Przedstawiciele Pakistanu i IndA 
podkreślili, że pomoę ta powinna 
odbywać się za pośrednictwem 
ONZ, nie zaś za pośrednictwem 
organizacji prywatnych.

Następnie przemawiał przed­
stawiciel Czechosłowacji Nosek. 
Stwierdził on z ubolewaniem, że 
Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych nie osiągnęła dotychczas nic 
w dziedzinie pomocy krajom eko 
nomicznie zacofanym.

Na posiedzeniu w dniu 10 hm- 
przedstawiciel Polski — dr Suchy 
napiętnował grabieżczą politykę 
monopoli amerykańskich w kra­
jach ekonomicznie zacofanych. 
Monopole te -— stwierdził mówca 
™ stosują tzw. czwarty punkt 
programu prezydenta USA i inne 
formy „pomocy“ , by wyciskać z 
tych krajów ogromne zyski, uza­
leżniać je od siebie i przekształ­
cać je w bazy wojenne dla na­
paści na Związek li a dziecki, kra­
je demokracji ludóv j i Chińską 
Republikę Ludową.

Przedstawiciel Indii poddał kry­
tyce oświadczenie delegatów An­
glii, Frąncji i Belgii, którzy 
t-wierdzili - -  wbrew rzeczywisto­
ści — że reprezentowane przez 

i nich państwa przyczyniają się do
W dyskusji przemawia! dalej1 „podniesienia stopy życiowej“ lud 

przedstawiciel Chile, który pod-, nośęi Afryki- 
dał krytyce działalność banku j Bp przemówieniu przedstawi- 
międzynarodowego oraz złożył w j cielą Pakistanu, ktoj-y mówjł o 
imienju delegacji Cj-ple, Indii, ’ niesłychanie niskiej «topię życja- Meksyku i Pakistanu wspólny ¡wej ludności tegp kra.iu, delegat, 
projekt rezolucji, przewidujący, radziecki Czerńyszew odpierał 
kroki dla dalszych studiów nad | antyradzieckie twierdzenia przed 
problemem pomocy technicznej1 sta\yicie]a USA.

Sfwdwiwf g e m ía s» *»

Bojoumicjj o pokój zmasakrowani
przez policją Adenauera

Pierwsza dekada, zainaugurowanego fil­
men? Leona K r u c z k o w s k i e g o  „Niem­
cy“ , Mjesiącą Przyjaźni Niemiecko-Pol­
skiej upłynęła pod znakiem rozmaitych 
impfea * udziałem gości Z Polski- Wspólne 
spotkanią w fabrykach i na stacjach trak­
torowych, dyskusje w klubach i szkołach 
oraz wielka ilość prasowych i literackich 
publikacji, przyczyniły się niewątpliwie do 
zbliżania społeczeństwa niemieckiego _ do 
problemów Polski Ludowej. Wielką inicja­
tywę wykazało w tych wszystkich impre­
zach „Towarzystwo' dla krzewienia przyja­
źni i dobro-sąsiedzkśch stosunków z Pol­
ską“ , którego duszą i motorem jest zasłu­
żony działacz i pisarz niemiecki, Karl 
Wi o c h .

Film „Niemcy" Kruczkowskiego, w do­
skonalej reżyserii Georga K e á r e n a ,  z 
udziałem wielkiego aktora sceny niemiec­
kiej, W i n t e r s t e i n ą  w roli p?’of. Son- 
nanbrucka. grany jest obecnie w Berlinie i 
w całej Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej w kilkudziesięciu kinach, ciesząc 
się niesłabnącą f?’ekweneją. Często po 
przedstawieniu odbywają się polityczne 
dyskusje. Film ten niewątpliwie zasłużył 
się zbliżeniu obu narodów, walczących 
obecnie ramię przy ramieniu w wielkim 
obozie pokoju przeciwko wojnie. Z dysku­
sji i ocen w prasie wynika, że wielka część 
społeczeństwa niemieckiego «rozumiała, 
jak przebiega obecnie J.ni* podziało mię­
dzy obrońcami pokoju « zbrodniarza.«?*, 
przygotowującymi nawą wojnę J zrozu­
miała konieczność nieustępliwej walki 
przeciwko wskr«wickte» SMlieiowakiego
Wntaucfct*.

Wiele uznania zyskały sobie dwa krót- 
kometrażowe filmy polskie: „O J u l i a ­
n i e  M a r c h l e w s k i m "  oraz film zwią­
zany z w i z y t ą  p r e z y d e n t a  P i e c ­
ka w W a r s z a w i e .  Prasa podkreśla 
osiągnięcia kinematografii polskiej po 
wojnie, apelując o coraz nowe filmy dla 
niemieckich ekranów.

W pierwszym tygodniu Miesiąca Przy­
jaźni na terenie całej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej odbyły się prelekcje 
o polskiej literaturze, muzyce i sztuce. 
Nasz Pian 6-letni był omawiany i dysku­
towany nie tylko w prasie, ale również na 
zebraniach kół partyjnych i w zakładach 
pracy. Dzienniki i czasopisma niemieckie 
drukują utwory polskich pisarzy. „Neues 
Deutschland“ drukuje w odcinku opowia­
dania K o n w i c k i e g o  „Przy budowie“ , 
które ukażą się wkrótce w wydaniu książ­
kowym. Ukazują się również w prasie 
syntetyczne praee o naszym teatrze, o li­
teraturze i eztuce ludowej. Zorganizowany 
zespół tłumaczy zajmuje się przekładem 
wielu polskich utworów poetyckich.

Bardzo gorąco byli przyjmowani polscy 
artyści-muzycy, jak Zdzisław G ó r z y ń ­
ski ,  Kazimierz W i ł k o m i r s k i ,  Maria 
W i ł k o m i r s k a ,  S z y m o n o w i e « .  Ra­
dio nadaje stale polskie koncerty, zradio- 
fonizowane utwory literackie, nawiązujące 
do naszej wielkiej literatury realistycznej 
XIX wieku.-Z wielkim uznaniem pisała ea„ 
łą prasa o prero?er*e „Haiki“ w Lipsku, 
Wystaw» książki polskiej na Targach Lip­
skich oraz stoisk» Towarzystwa dla krze, 
wienia przyjaznych stosunków * Polska 
«lesze sie wUtłk* frekwencja-

łeczpęj q n z  tapzyłą się dyskusja 
nad rozszerzonym programem po 
mocy technicznej i finansowania 
rozwoju ekonomicznego zacofa­
nych krajów, jak również nad 
sprawozdaniem Międzynarodowe­
go Banku Odbudowy,

Dnia 8 hm. w sprawach tych 
zabrał gło« szef <jeł®S»ę;ji radziec 
kiej Czcrnyszew, stwierdzając m. 
in.:

Stanowisk» Związku Radziec­
kiego polega na tym, że program 
pomocy technicznej i finansowa­
nia rozwoju ekonomicznego mało 
rozwiniętych krajów winien prze 
widywąć przyczynienie się do roz 
woju wewnętrznych zasobów 
tych krajów, ich własnego prze­
mysłu i rolnictwa, do umocnie­
nia ich niezależności ekonomicz­
nej, nje powinien natomiast wią­
zać się z żądaniem udzielenia 
przywilejów póUtycżnyeh, ekónó- 
micznych lub militarnych kra­
jom okazującym pomóc. Polityka 
podporządkowania gospodarki ma 
ło rozwiniętych krajów, prowa­
dzona obecnie zwłasseza przez 
Etany Zjednoczone w formie tzw.
„ p o m o c y “ w myśl osławione­
go czwartego punktu programu 
prezydenta Trumana, nie ma nic 
wspólnego « programem pomocy 
technicznej ONZ, z zasadami i a 
celami tego program» i * Ogól­
nymi zasadami o n z , Dwuletnią 
praktyka wykazała, że plan pre­
zydenta USA jest sprzeczny z in­
teresami mało rozwiniętych kra­
jów, a zmierzą do dalszego roz­
szerzenia ekspansji ekonomicznej 
Stanów Zjednoczonych w celi? 
przygotowania wojny i military­
zacji gospodarczej tych krajów,

Delegacja Związki? Radzieckie­
go uważa, że pomoc finansowa i 
techniczna powinna przyczyniać i
się do rozwoju mało rozwiniętych j BERLIN PAP. Uzbrojony od-1 sehaftspolizei) wtargnął w nie- 
krajów W kierunku ich samo- dział nowoutworzonej przez Ade~ I «iziełę na salę teatru miejsłiego 
określenia narodowego oraz nie-| nauera rezerwy policji (Bereit-jw Essen podczas akademii ą??ty-

remilitaryzacyjnej, zorganizowa­
nej przez Związek Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ) hijąc bez 
opamiętąnią pałkami i kplhąn?' 
karąbinowymi dziesiątki młodych 
chłopców i dziewcząt. W cjągu 
kilku minut sąla ząinieniopa zo­
stała w jedno ■wielkie pobojowi­
sko.

Jak donoszą z'Essen, napaść po 
licji adenauerowskiej przygoto­
wywano od szeregu dni. Ade- 
pąuer osobiście wydal rozkaz do­
wódcy policji, aby uniemożliwił 
odbycie akademii. Napaść ta — 
jak stwierdził Adenauer w swym 
rozkazie *— miała odstraszyć bo­
jowników o pokój od wszelkich 
prób rozwinięcia na szerszą skałę 
ruchu przeciwko remilitaryzaeji.

Uczestnicy akademii mimo skie 
rowanych w ich stronę rewolwe­
rów gotowych do strzału, odwie­
źli ociekających krwią ciężko ran 
nyeh do lekarzy prywatnych i 
szpitala miejskiego.

Ludność miasta stanęła w ob­
ronie młodych bojowników <? po­
kój. Utworzył się wielki pochód, 
który przeszedł głównymi ulicami 
Essen. Wznoszono okrzyki, wzy­
wające do wzmożenia walki prze 
ciwko aktom terroru rządu boó- 
skiego i przeciwko jego przygo­
towaniom do wojny,

Przed gmachem teatru odbył 
się następnie wielki więc, w cza­
sie którego przewodniczący FDJ 
Nadrepii-Westfąlii» Werner Cieś­
lak oświadczył wobec ludności 
Essen: „Nie u'ękniemy się aktów 
terror» hord aderiauerewskich. 
Nie zdołają oni wyiiróc na pas
wyrzeczenia «(ę walk! przeciwk® 
niosącej śmierć i zniszczenie re- 
mllitaryzaęji« «alki «  pokój I M  
isM  N im Iw".

Jak nas informują niemieccy wydawcy, 
nakłady polskich książek są prawie całko­
wicie wyprzedane. Przekłady kilkunastu 
nowych powieści polskich ukażą się nie­
długo ną rynku. A n d r z e j e w s k i ,  Bo ­
r o w s k i ,  W y g o ć z k i ,  K o w a l e w s k i ,
Kazimierz B r a n d y s  oraz inni polscy 
pisarze znani są już obecnie szęrokim war, 
stworo społeczeństwa demokratycznych 
Niemiec. Wiekie zainteresowanie wzbudza 
poezja B r o n i e w s k i e g o ,  Dietz-Verlag 
przygotowuje obecnie wybór jego wierszy. 
Wiersze W a ż y k a ,  J a s t r u n a ,  Dora« ,  
r a d z k i e g o  (tom wierszy tego ostatnie­
go ukazuje się nakładem „Neues Leben“ 
— wydawnictwa FDJ), K u b i a k a ,  W o ­
r o s z y l s k i e g o  i inńyeh ukazują się 
w przekładach W dziennikach i czasopis­
mach NRD.

Prasa niemiecka zapowiada dalsze im­
prezy i przybycie nowych delegacji pol­
skich. Nie ma dnia, aby w dziennikach nie 
było jakiegoś artykułu czy większej notat­
ki o Polsce i wspólnych spotkaniach na 
terenie Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Pol­
skiej, pierwszy w historii obu narodów, 
przyczyni się niewątpliwie do spotęgowa­
nia tych wszystkich uczuć, które doprowa­
dziły w Nieimeekiej Republice Demokra­
tycznej do określenia granicy na Odrze ? 
Nysie, jako granicy, która łączy, _ a nie 
dzieji oba narody. Miesiąc przyjaźni przy­
czyn? się do dalszego za«-??śnienia i spot*, 
gowania współpracy między niemieckimi i 
polskimi bojownikami o pokój,

MĄMIAN POOKOWIfiW
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Słuszna krytyka pomogła nam
w
W roku ubiegłym w przedsie-s} sadniczy błąd. Narada nie była 

biorstwie „Arka“ wykonaliś- poprzedzona głębszą analizą wy - 
my 104 proc. planu połowów, na­
sze kutry wybijały się na czoło 
całego rybołówstwa. Szyper Ma- 
dycki złowił na stalowym kutrze 
387 ton, podczas gdy przewidy-

tkniętych przez KW i prasę par­
tyjną błędów ani, co najważniej­
sze, nie postawiliśmy jej na egze 
kutywie organizacji partyjnej i 
nie omówiliśmy sprawy na zebra

waliśmy, że ten typ kutra może niu ogólnym partyjnej organiza- 
złowić najwyżej 200 do 230 ton cji,
rocznie. W porównaniu ze spół- j Ten błąd pociągnął za sobą na- 
dzielniami, a specjalnie rybołów- ‘ stąpnę. Nasze referaty sprawo- 
stwem indywidualnym mieliśmy j zdawcze na naradzie zawierały 
wspaniałe osiągnięcia. | jeszcze zamaskowane próbj' dys-

Napawało to naszych rybaków, kutowania ze słusznie stawianymi 
administrację, personel planują- nam zarzutami. Dopiero dyskusja
cy i techniczny słuszną dumą. 
Lecz jednocześnie osiągnięcia te 
stały się przyczyną, naszych po­
ważnych błędów. Zapanował u 
nas taki stan, który bolszewicy 
określają jako: „ z a w r ó t  g ł o ­
w y  o d  po  w o d z e n i  a“.

Zapanowało samouspokojenie, 
beztroska i osłabienie czujności. 
Nie widzieliśmy naszych braków, 
widzieliśmy tylko osiągnięcia.

Głęboko zapuścił korzenie opor 
tunizm i to nie tylko wśród per­
sonelu administracyjnego, ale i w 
radzie zakładowej i organizacji 
partyjnej.

Dlatego gromem z jasnego 
nieba był dla nas artykuł w „Gło 
sie Wybrzeża“ z dnia 4. II. br. pt. 
„Sezon połowowy rozpoczęty, a 
szereg instytucji nic przygotował 
się do pracy“ . Krytykę naszego 
przedsiębiorstwa potraktowaliś­
my zrazu jako niesłuszną i krzyw 
azącą.

Artykuł sekretarza KW tow. 
Gorońskiego, zamieszczony w 
„Głosie Wybrzeża“ 7. II br. otrze­
źwił nas w poważnym stopniu. 
Ale i wtedy jeszcze nie byliśmy 
w stanie wyjść z błędnego koła 
i usunąć tych wszystkich niedo- 
magań, na które nam wskazano. 
Stanowisko Komitetu Wojewódz­
kiego partii i artykuł „Głosu Wy­
brzeża“ zmusiły nasz kolektyw 
do zwołania narady wytwórczej 
przed sezonem dorszowym. Po­
pełniliśmy jednak i wówczas za

Z przygotowań
do w iosennego  siew u
Rolniczy zespół spółdzielczy III 

stepnin ..Przyjaźń“ Nysa Górna.

na naradzie 11. II. br. i jej ocena 
w „Głosie Wybrzeża“, pozwoliły 
nam do końca poznać własne błę 
dy. Treść artykułów została omó­
wiona przez egzekutywę organi­
zacji partyjnej oraz przedyskuto­
wana na zebraniach zespołu dzia­
łu połowowego naszego przedsię­
biorstwa,

I do jakich wniosków doszliś­
my? Analizę rozpoczęliśmy od 
podstawowego zagadnienia — od 
p l a n u  o p e r a t y w n e g o .
Plan operatywny był, jak twier­
dziły tezy artykułów, za niski, 
zbudowany mechanicznie, w opar 
ciu o rezultaty z poprzednich 
miesięcy, bez logicznego i nauko­
wego uzasadnienia i krył w sobie 
olbrzymie, niewykorzystane rezer 
wy. I tak było w rzeczywistości.

W styczniu wykonaliśmy plan 
w 128 proc., na luty zaś, nie ba­
cząc, że połowy się zwiększają na 
każdym statku, zaplanowaliśmy 
nawet nieco mniej, niż cyfrę o- 
siągniętą efektywnie w styczniu. 
Uważaliśmy, że jeśli wykonamy 
tyle w lutym co w styczniu, to 
będzie bardzo dobrze, a jeśli plan 
trochę przekroczymy, to będzie 
jeszcze lepiej, b o  z a p e w n i m y  
p r a c o w n i k o m  ł ą d o  wy m 
o t r z y m a n i e  p r e m i i  b e z  
s p e c j a l n e g o  w y s i ł k u .

Nasz sposób planowania został 
nazwany przez Komitet Woje­
wódzki i „Głos Wybrzeża“ opor- 
tunistycznym. Obrady egzekuty- 

| wy i narady w pionie połowowym 
potwierdziły w całej rozciągłości 
ten zarzut. Po bardzo ostrej dys­
kusji zmieniliśmy zasady plano­
wania. Nasz plan operatywny na 
luty uległ wtedy zwiększeniu dwu 
krotnemu. Zamiast 500 ton zapla 
nowaliśmy 1.040 ton. Opory przy 
wprowadzeniu takiej olbrzymiej 
podwyżki były wielkie. Przede 
wszystkim zaprotestowali niektó- j 
rży pracownicy administracyjni j 
i iadowi. Ale również wśród za­
łóg'rybackich odezwały się głosy 
obawy przed wysokim, dotąd nie 
spotykanym planem. W ten spo­
sób raz jeszcze ujawnił się zako­
rzeniony w naszym przedsiębior­
stwie oportunizm.

Okazało się jednak, że, jak 
słusznie twierdziły komitet i pra­
sa partyjna, wysoki plan, to jedy­
na baza mobilizująca, Do wyko.

Na Zlljęr
duje

/.urząd spółdzielni odra- nania wysokiego planu trzeba by.
iwd planem zasiewów.

Rolniczy zespół spółdzielczy III stop­
nia w gromadzie Lasowice powstał to 
styczniu 1950 r. Obecnie zespół liczy 
0 1  członków. Posiada on 451 ha zie­
mi, w tym 342 ornej. Obecnie spół­
dzielcy przygotowują się do siewów 
wiosennych. Spółdzielnia otrzymała 

ż nawozy sztuczne i nafiona zbóż 
selekcyjnych./«

ło usprawnić pracę działu poło­
wowego, sieciami i warsztatu re­
montowego. Trzeba było jednym 
słowem uruchomić wiele z tych 
rezerw, których nie dostrzegaliś­
my dotychczas, na skutek zaniżo­
nego planowania. Opracowaliśmy 
więc wstępny plan uruchomienia 
rezerw i zmobilizowaliśmy nasze 
zespoły robocze.

Jak ważnym jest w pracy przed 
siębiorstwa napięty plan, jak mo­
bilizuje załogę i przyśpiesza wy­
konywanie zadań przez poszcze­
gólne działy, przekonaliśmy się 
na przykładzie działu remontowe­
go. Kuter „Arka 150“ miał duży 
plan połowowy, a musiał zejść do 
dorocznego przeglądu silnika i re­
montu. Normalnie remont taki 
trwał 2 — 3 tygodni i ten okres 
czasu przewidzieliśmy początko­
wo w planie.

Ale trzy tygodnie dla stat­
ku, to strata kilkudziesięciu ton 
ryby. Grupa partyjna warszta­
tów remontowych, omówiła na 
krótkiej naradzie sprawę przy­
śpieszenia terminu wykonania 
remontu i poderwała zespół re­
montowy do wykonania pracy w 
ramach socjalistycznego zobo­
wiązania.

Dzięki ofiarnej i wydajnej 
pracy tow. Stanisława Zdro­
jewskiego, to w. Wiktora Bako- 
sia oraz ob, Władysława Kon­
kola, ob. Bolesława Kamiń- 
skiego ł pozostałych członków 
zespołu, praca została wykona­
na w rekordowym czasie trzech 
dni.
Podobnie przebiegała praca w 

wielu innych działach.
W rezultacie nasz dwukrot­

nie większy plan połowów W' 
lutym został wykonany w 109 
proc. Przy poprzednich założe­
niach planu, przewidujących 
tylko 500 ton ryby, nie osiąg­
nęlibyśmy takich sukcesów. 
Rzecz prosta, że zarówno tak 

wysoki plan jak i jego wykona­
nie nie, świadczą bynajmniej o 
tym, że już wszystko jest u nas 
naprawione,, że już jest zupełnie 
dobrze. Wykorzystaliśmy dotąd 
zaledwie część rezerw, na które 
zwróciły' nam uwagę partia i pra­
sa partyjna. Ale niewątpliwie kry 
ją się jeszcze u nas i inne rezer­
wy dotąd znajdujące się poza 
produkcją.

Niemniej możemy śmiało po­
wiedzieć, że wstąpiliśmy na wła­
ściwą drogę, że walka o zlikwi­
dowanie oportunizmu w przed­
siębiorstwie prowadzi przez na­
pięty plan operatywny. Wysokie 
zadania produkcyjne zmuszają ca­
ły zespół do wyszukiwania i uru 
chamiania rezerw, mobilizują t 
wychowują do walki o nasze wiel 
kie cele — pokój i socjalizm.

VI Plenum KC PZPR wskaza­
ło całemu narodowi wspaniałe 
perspektywy. I przed rybołów­
stwem, podobnie jak i przed in­
nymi gałęziami gospodarki naro­
dowej, stoją bardzo poważne za­
dania:

Musimy o tym pamiętać szcze­
gólnie obecnie gdy przedsiębior­
stwo nasze stoi w obliczu wiosen­
nej kampanii dorszowej, która za­
decyduje o planie całego roku. 
Do kampanii tej nie jesteśmy 
jeszcze w pełni przygotowani. 
Załogi pływające znają już swe 
zadania, również kutry i , sprzęt 
zostały doprowadzone do należy­
tego stanu. Natomiast w. innych 
działach pracy np. w wyładun­
kach, patroszarni, transporcie i 
szeregu innych są jeszcze poważ 
ne braki i niedociągnięcia. Bę 
dziem yje energicznie przezwy 
ciężać.

Słuszna krytyka pomogła nam 
w* przełamaniu wielu błędów, u- 
łatwiając jednocześnie zmianę 
stylu pracy.

Zwiększone zadania planu ro­
ku bieżącego, drugiego roku pla­
nu sześcioletniego wykonamy.

To będzie nasz wkład w walkę 
o pokój i Plan sześcioletni toczo­
ną .przez cały naród, zespolony 
we froncie narodowym.

GABRIEL GROCH 
Dyrektor naczelny 

Przedsiębiorstwa Połowów 
i Usług Rybackich „ARKA“ 

STANISŁAW KIDOŃ 
Sekretarz podstawowej 

organizacji partyjnej

Dnia 12 bm, 
zioń \ i h

Muzeum Narodowym została utwurtji my stawa obittzów 
przez hitlerowców 2 Galerii U ilanowskiej, a uratowanych 

[trze: Armie Radziecką i zwróconych Polsce.
Na zdjęciu: jeden ze zwróconych obrazów Dhilippa Roosa-. zu:. ..Rosa do 

Tindi“ (1655- I70(j), pt. „Pasterz ze s t a d e m( Do  ort. poniżej,

Imperializm był zawsze wrogiem Polski
(F a t e ś ę g  e t# tute ze svs tarsi ągp

W referacie wygłoszonym na. Stadnicki stwierdza, że podob- 
VI Plenum KC PZPR towarzysz j ne stanowisko zajmowały Anglia 
Bierut dużo uwagi poświęcili i Ameryka.
sprawne kłamstw i fałszerstw, | Polska w okresie wojennym, 
przy pomocy których burżuazja i podobnie jak w okresie, poprze- 
polska usiłowała; przedstawić mo dzająeym pierwszą wojnę świato- 
carstwa imperialistyczne, a przede j wą, była pionkiem w rękach wiel
wszystkim Stany Zjednoczone, ja -------- r-+A-
ko rzekomych wskrzesicieli nie­
podległości Polski, jako jej do­
broczyńców.

Kłamstwo i fałsz — to jedna z 
najbardziej jadowitych broni, któ 
rą imperialiści posługują się dla 
oszukania narodów' i wciągnięcia 
ich w orbitę swych planów. Bur- 
żuazyjni pseudohistorycy wyspe­
cjalizowali się też w fabrykowa­
niu legend wokół pewnych posta­
ci ezy faktów,

Do rzędu tych legend należało 
przedstawianie w okresie między­
wojennym Stanów Zjednoczonych 
jako rzecznika niepodległości Pol 
ski, a prezydenta USA Wilsona 
jako polityka, który — kierując 
się rzekomo wyłącznie pobudka­
mi ideowymi —  był szermierzem 
sprawy polskiej na forum między 
narodowym.

Postarajmy się na podstawie

kich mocarstw —• pionkiem, któ 
ry służył do wielkich p r z e t a r -  
g ó w. To stanowisko mocarstw 
imperialistycznych jakże jaskra­
wy znalazło w y r a z  w okresie 
paryskiej konferencji pokojowej.

Oddajmy głos znanemu history 
kowi Stanisławowi Kutrzebie, 
który w książce „ Kongres, traktat 
i Polska”  (1921) pisał:

„Francja, jak długo istniała 
Rosja, nie miała interesu w do­
maganiu się wskrzeszenia Polski 
—■ upadek caratu zadćcydował o 
zmianie jej stanowiska“ . „Anglia 
godzi się na istnienie polskiego 
państwa, ale nie pragnie, by to 
państwo było wielkie i silne. Bo

rami — pisał Smogorzewski — 
okupiła Polska jednomyślność so­
juszników. Tymi ofiarami to Wol 
ne Miasto Gdańsk i drugi plebi­
scyt na Kwidzyńskim Powiślu. 
Kosztem Polski dokonało się 
główne ustępstwo, jakie przyzna­
no Niemcom“ . Wilson, którego 
burżuazja polska otacza aureolą 
„przyjaciela“ Polski, bez najmniej 
szych zastrzeżeń poparł Lloyd 
George'a, a Clemenceau zrobił to, 
jak pisał Smogorzewski, „za kom 
promis w sprawie okupacji Nad­
renii i odszkodowań dla Francji“ .

Gdy delegatom polskim, Dmow 
skiemu i Paderewskiemu zako­
munikowano 4 czerwca 1919 roku 
decyzję w sprawie Gdańska i ple 
biscytu, Paderewski usiłował 
wzruszyć Wilsona i Lloyd Geor­
ge’s mówiąc, że „dla narodu pol~ 
skiego fakt. iż sojusznicy odbiera- 
ją mu to, co już obiecali, będzie 
bolesnym ciosem”. Według relacji

jąc się trójkąta Francja — W io-' Smogorzewskiego na słowa te 
chy — Polska, chce osłabić ten Lloyd George uniósł się i zawołał 
trójkąt. Nie kosztem Francji, ale1 „N¿czegośmy zuam nie obiecywali , 
Polski, tzn. kosztem Górnego ŚI4-1 a następnie wygłosił dłuzsze ha- 
ska“ . Mówiąc o stosunku Anglii j zanie na temat niewdzięczności 
do Polski Kutrzeba przypomina,■ Polaków wobec sojuszników, kto- 
że „za majątki niemieckie, które ] r'cy przynieśli Polsce mepodleg-faktów, które znalazły swoje od-1 ““ »*•“  - - - - - 1. z,

bicie w książkach i wydawńicJ wywłaszczy Polskę,, zdaniem A n -¡lose.
twach okresu międzywojennego 
odtworzyć istotny stosunek mo­
carstw imperialistycznych do Pol­
ski.

„Przez cały czas wojny świa­
towej •— pisał w 1926 roku za­
jadły reakcjonista polski, Stad­
nicki w książce „Polityka Polska 
i odbudowa państwa" — mocar­
stwa zachodnie liczyły się ze . . . . .
stosunkiem Rosji do sprawy i P«ą . Pozymlo się na pierwszej 
polskiej. Niemal do rewolucji i W *  . płatowej -  do sprawy 
rosyjskiej, w marcu 1917 roku, | P ^ ie J  pisał reakcyjny publicy- 
artykuły prasy francuskiej o sta Pols a

Paderewski i Dmowski przełk-
■ nęli w milczeniu te słowa. Przeł-glii, winna ona indywidualnie Tła

cić interesowanym, a nie zapisy- . , , , . . , ,
wać sum należnych tylko na kon- j^nęła je i polska burżuazja,^kto 
to swego „debet“ w centralnej ka
sie odszkodowań“ . Chodzi o to, 
pisze Kutrzeba, by „wzmocnić 
dopływ pieniędzy do Niemiec na 
niekorzyść Polski“ .

O stosunku Stanów Zjednoczo­
nych — mocarstwa, które najle-

Polsce ulegały cenzurze rosyj­
skiego ambasadora Izwolskie- 
go.' Znany jest układ zawarty 
na początku 1917 roku pomię­
dzy rządem francuskim a ro­
syjskim, mocą którego Rosja 
zobowiązała się do pozostawie­
nia uznaniu Francji zakreślenie 
granic franeusko-niemieckich

Kazimierz Smogorzew
ski w książce „Sprawa Śląska na 
konferencji pokojowej 1919 roku“ 
(1935).

„Lloyd George ówczesny pre­
mier angielski — pisał Smogo­
rzewski —- był zdania, że nie ma 
lepszego sposobu odwrócenia uwa­
gi Niemiec od zamorskich posiad- 

niż skanalizowanie ich eks-o_____ ________ ___  łości,
natomiast Francja przyznawała! pansji ku Europie wschodniej. Z 
Rosji prawo według swego uz-:tych względów czynił wszystko, 
nania zakreślenia granie mię- aby odbudowana Polska była jak 
dzy Rosją z jednej strony, a najmniejsza i jak najsłabsza“ . 
Niemcami i Au str o-Węgrami z , Wilson poparł to stanowisko. Po- 
z drugiej“ . ' 'parła je również Francja. „Ofia-

iF rifp iń  oparta na idei socjalizmu
(ZSRR przekazał nam obrazy z Galerii Wilanowskiej)

ra później pomniki stawiała Wil­
sonowi, temu „opatrznościowemu 
mężowi“ Polski.

Polskich polityków burżuazyj- 
nych, których podczas pierwszej 
wojny światowej dzieliły różne 
tzw. orientacje, z których jedni 
antyszambrowali w pałacu car­
skim, a inni w Berlinie sławili 
Wilhelma, łączył i przykuwał do 
zachodnich „zbawców“ jeden cel: 
służyć imperialistom w ich pla­
nach marszu na wschód, nadzieja 
na odzyskanie wielkich majątków 
obszarniczych, udział w wypra­
wie przeciwko pierwszemu na 
świecie państwu proletariackie­
mu.

Dziś z Londynu, Paryża i Bonn, 
znów odzywają się pogrobowcy 
Paderewskich, Dmowskich, Pił­
sudskich. To różni Hutten -  Czap­
scy, Lipscy, Cat-Mackiewicze, 
Mikołajczyki i Zarembowie dekla 
rują swą wierność następcom 
Wilsona. Nic to, że następcy Wil­
sona, podobnie jak ich poprzed­
nik, pragną kosztem Polski u- 
głaskać hitlerowców. Nic to, że 
znów ziemie polskie są ceną, któ­
rą imperialiści amerykańscy prag 
ną zapłacić swym hitlerowskim 
pupilkom, by nakłonić ich do 
wzięcia udziału w przygotowywa­
nej wojnie przeciwko Krajowi So­
cjalizmu i innjrń krajom, w któ­
rych władza JBst w rękach hidu 
pracującego. Śląskiem, Gdań­
skiem burżuazja polska przed 30 
laty frymarczyła w zamian za 
prawo wysługiwania się koalicji

i Jeden z pierwszych dekretów skiej były już całkowicie przy- rów gdańskich i zbiorów Mu- cie dzięki licznym portretom
I Rewolucji Październikowej głosił, gotowane do wystawienia w zeum Archeologii Przedhistorycz Marii Antoniny i Delfina, kto-
| .¿e wszystkie zabytki, przedmio-i muzeach, Związek Radziecki nej w Poznaniu; rząd Stanów jrych malował również gdy prze-
jty posiadające wartość artystycz- zwrócił je Polsce. Przekazując Zjednoczonych przetrzymuje w ¡bywali juz w więzieniu. Wielką|
Iną biblioteki, archiwa, będące eksponaty, przedstawiciele rządu amerykańskiej strefie okupacyj-¡ wartość ze względu na duże wa-I _
własnością narodową ludu poi- radzieckiego z satysfakcją pod- nej wspaniałe kolekcje: waz an-|lory artystyczne oraz mewątpli- j antyradzieckiej, w zamian za ro- 

|skiego — z o s t a j ą  p r z e j ę t e  kreślali fakt, iż mogą dopomóc tycznych z Goluchowa i złotych wy realizm i humanizm posiada lę ogniwa w montowanym przez 
p o d  o p i e k ę  w ł a d z y  r z ą -  narodowi polskiemu w odzyska- monet z Muzeum Narodowego w portret Kosakowskiej, malowany 
du r o b o t n i c z o -  w ł o ś c i a ń : niu dorobku jego tradycji kultu- Warszawie. | przez polskiego malarza o fran-

. . svółdzielni ski ego. . .  aż d o  o d d a n i a | ralnej. Ten stosunek jest Właś-j Z tym yriększą wdzięcznością cuskim nazwisku — Ludwika
Na zdjęciu. c o i Ch w r ę c e  p o l s k i c h  mu-1 nie wyrazem powszechnego pie- przyjmujemy od Związku

oglądają przysłane * Ze ó w  l u d o w y c h “ . W tynut.yzmu, jaki panuje w kraju dzieckiego 55 bezcennych
Państwowy Ośrodek Maszynowy w niezwvkle tvpowvm dla władzy, socjalizmu dla własnej tradycji sztuki, które pochodzą z jednej 
Trzeboszeune k. Pączkowa jest nap i radzieckiej dokumencie zawarty kulturalnej i tradycji innych na- z . w

rodów. lekcji. Galeria Wilanowska sięga 1|czne ^hytkl kultury narodo-,kacn . P«edatawic>ell mocawtw
Gdy w Muzeum Narodowym w swymi tradycjami do pierwszych, „ ;ilJ «•«,«« «hnAW «renom-' rnperial¡stycznych i ukrywaćlepszym POM-em

i trzecim
woj. wrocławskiego 
w Polsce,

Ra- Marteau.
dzieł warto przypomnieć, że dzięki 

nulu, more puenuu*«* * ¿cdnej Związkowi Radeckiemu 
najwspanialszych poisk.ch ko- skallámv _  nnnrzednieh

imperialistów „kordonie sanitar­
nym“. Interes narodowy był ni­
czym dla niej w porównaniu z jej 
interesem klasowym.

Przed 30 laty polscy politycy

Na zdjęciu traktory wyczekują w hali 
maszyn na wyruszenie ic teren.

(Foto -  AR),

¡jest jej stosunek do tradycji kul 
i turalnc.i wszystkich narodów.

Najwspanialsze dzieła polskiej 
¡kultury i sztuki niejednokrotnie 
! stawały się przedmiotem zniszczeń 
i i rabunku przeróżnych najeźdź- 
|ców. jednak dewastacja barba- 
i rźyńska, dokonana na nich przez 
I hitlerowców, równać się może 
tylko „działalności“ Hunnów. Hit 
lerowcy zrabowali m. in. w okre­
sie Powstania Warszawskiego 
niezmiernie cenny zbiór dzieł 

¡sztuki z Pałacu Wilanowskiego. 
'Żołnierze Armii Radzieckiej od- 
jnaleźli część zbiorów w różnych 
'miejscowościach na terenie Nie­
miec, a najwybitniejsi radzieccy 
historycy sztuki i konserwatorzy 
odrestaurowali je i  niezwykłym 
pietyzmem. *

Gdy zbiory Galerii Wilanów-

odzy-1 buriuazyjni usiłowali ukrywać 
skaliśmy w poprzednich latach P™ d

Warszawie ze wzruszeniem oglą- zbiorów Janh Sobieskiego, a. za* ijllct. 
damy wystawę obrazów wywie- sadniczy jej trzon stanowią zbio | zjjiór 
zionych przez hitlerowców a ura ry postępowego działacza pol- 
towanych i zwróconych nam skiego Oświecenia St. K o s t -  
przez Związek Radziecki — to k i P o t o c k i e g o ,  
trudno nie pomyśleć o tych pań-. Bogata grupa pejzaży, a szcze- 
stwaeh, które w sześć lat po,za- golnie obrazy wysoko cenionych 
kończeniu wojny z hitlerowcami malarzy XVIII w., jak Salvator 
bezprawnie zatrzymują i cynicz- Rosa, Rosa Dativoli, Andrea Lo- 
nje odmawiają zwrotu dziel na- cateli i Francois Watteau od- 
szej kultury narodowej. | zwierciedlają zamiłowania arty-

I któż to? Ci, którzy obłudnie styczne Potockiego, 
nazywają się orędownikami „wyż| Drugą pokaźną grupę stano- 
szej kultury zachodniej“ ! Rząd wią dzieła wybitnych portrecis- 
kanadyjski okrada nasz naród z tów polskich i obcych. Najcen- 
najstarszych zabytków języka niejszy jest tu portret samego 
polskiego, skarbca i arrasów Potockiego, pędzla malarza pol-

wej. Wystarczy choćby wsponi- 
nieć cenny zespół biblioteczny i fakt, że jedynie państwo zwy- 

portretów staropolskich i Rewolucji Socjalls^cz-
dwa wagony zbiorów Muzeum! P^rwsze i bez zastrzeżeń u- 
Narodowego w Poznaniu i biblio! znało niepodległość Po ski ze 

* jdynie zwycięstwu Rewolucji Paz

wawelskich, bezcennych pamią­
tek po Chopinie; rząd brytyjski

skiego XVIII w., osiadłego we 
Francji, Aleksandra Kucharskie

ple zwraca nam obrazów ze zbio go. Znany on jest na całym świe-

teki w Kórniku.  ̂dziernikowej Polska zawdzięcza-
Opuszczając wystawę przypo- ja gw  ̂ niepodległość. Ale naród 

minamy sobie — jakże w tym nasz vv¡e, że dwukrotne odzyska- 
wypadku szczególnie wymownie nje niepodległości zawdzięcza wy 
brzmiące — słowa towarzysza^ j{jCznie Związkowi Radzieckiemu, 
Bieruta o wielostronnych for-1 jak i wie, że dziś Związek 
mach bratniej pomocy, udziela- j Radziecki jest jedynym mocar­
nej nam przez Związek Radziec-; gtwem, które niezłomnie broni 
ki. „Jest to pomoc nieoceniona naszego prawa do Ziem Zachod- 
i możliwa jedynie w stosunkach nich. podczas gdy rządy imperia- 
z państwami, które łączy przy- ligtyczne, podobnie jak ongiś Wił 
jaźń oparta o wspólne wielkie son C2y u oy(i George, kwestio- 
i najbardziej postępowe idee no- nu ią polskość naszych ziem 1 zbro 
wej epoki — idee socjalizmu“, j ją. (.yeh, którzy pragnęliby ziemie

(A.R.) te zbrojnie nam odebrać. tTR,



SOCJALISTYCZNA OPIEKA
nad maszynami i urządzeniami

ź r ó a ł e a n  osiąg n l ę ć  z a ł ó g  F « C i P
^  - * * *WVhr,0> \df n‘a,mi zapusciła, na ne prace żarłyby stoczni ok. 6 sły efekt — przyczynia się mia- Pracownicy jednostek Wybrzeżu silne korzenie wśród: m ps erv r .o « ,• ___ = , A . WIl cy J^unosieKWybrzeżu silne knrzenTe""wśród i j"1- " sly eieKt — przyczynia się mia-1 Pracownicy jednostek pływa-wyuzzezu sunę Korzenie wsrod miesięcy. Lecz i tu zadecydował nowicie do wzrostu kwalifikacii •

załóg jednostek Przedsiębiorstwa! nowy styl pracy, wynikający z ^  °  , kwalifikacji ijących widząc wyniki swej pra-
Robót Czerpalnych i Podwodnych, nowej formy współzawodnictwa zawo W5 zi|k’8- <ł° pogłębienia cy coraz bardziej przywiązują się

Grupa partyjna po przedyskuto- ZMaJomości urządzeń i sprzętu * --------- *- -*----- *-------
waniu sprawy, postanowiła rzucić j wśród wszystkich ich członków, 
hasło wykonania napraw we wła-j Towarzysze z PRCiP nie po- 
snym zakresie silami załogi. Najprzestali jednak na tym. Aby

Kilka miesięcy rozwoju tego ru­
chu j oto możemy już zanotować 
poważne osiągnięcia, które przy- 
fiiósł on całemu przedsiębiorstwu.

Spójrzmy na planszę harmono­
gramu remontu jednostek. C z e r ------ . o* -i—, - j  ¡jeuijjuj apiawi; i
wone linie skreśleń — oznaczają referował — zapadła decyzja. Za 
tu przesunięcie terminów. To na1 ł°Sa „Skarpu“ podjęła inicjatywę 
•kutek wykonania podjętych j krupy partyjnej. Kontrola prze- 
przez załogi zobowiązań — stare prowadzona ostatnio przez sekre

zebraniu, na którym tow. Bana­
szek, grupowy partyjny sprawę tę

tarza organizacji partyjnej PRCiP, 
przewodniczącego rady zakłado­
wej i przedstawiciela dyrekcji 
technicznej stwierdziła,, że prace 
wykonywane przez załogę posu­
wają się w szybkim tempie na­
przód. Jednostka będzie mogła w 
niedługim czasie wejść ponownie 
do eksploatacji.

Załogi jednostek pływających 
„Żaba“ i „Bukowski“ przed przy­
stąpieniem do remontów zimo­
wych odbyły zebranie. Na zebra-

terminy remontów stały się nie­
aktualne. Zostały wyznaczone no­
we — dalsze terminy, a tym sa­
mym nagromadziły się poważne 
oszczędności, których źródłem są 
te zaplanowane i skreślone re­
monty, dziś zbyteczne dzięki lep­
szej, wyższej formie opieki za­
łóg nad swoim sprzętem.

Do socjalistycznej opieki nad 
jednostkami przystąpiły załogi 
PRC i P w sierpniu ub. roku.
Poprzedziła tę akcję wytężona 
praca polityczno - uświadamiają­
ca organizacji partyjnej, a jej roz
wój i pogłębienie jest wynikiem — *— “ w t
ciągłej troski organizacji związ-1 cacb remontowych, skracając
kowej j czujnego ‘ * ‘ ------ - 5"u .....1-----
partyjnego.

Koniec października 
Stał się okresem generalnej 
by. Komisje techniczne PRC i P 
przeprowadziły kontrolę technicz­
ną Jednostek, aby ustalić kolej­
ność wykonania remontów zimo­
wych i kapitalnych. Wtedy właś 
nie zostały dokonane w harmono­
gramie remontów czerwone skrę 
ślenia. Próba wypadła dobrze.

proces pogłębienia kwalifikacji 
zawodowych przyśpieszyć — zo­
stały w bazie remontowej zorga­
nizowane z inicjatywy organiza­
cji partyjnej i rady zakładowej 
— kursy techminimum. Na kur­
sach tych nabywają wiadomości 
teoretycznych o pracy maszyn i u- 
rządzeń mechanicznych wszystkie 
załogi jednostek, które stanęły w 
bazie do remontu.

do swych pływających warszta 
tów, stając się patriotami swoich 
jednostek. Dzięki temu fluktua­
cja ustała prawie zupełnie. I to 
właśnie świadczy najlepiej o sile 
i potrzebie tego nowego ruchu 
współzawodnictwa. T. Z.

Uczniowie szkoły mechaników-traktorzystów z Wicka zapoznają się szcze­
gółowo z wszelkiego rodzaju maszynami rolniczymi.

A<z zdjęciu: wykład o pługu traktorowym.

Kierownictwo POM Gronowo
nie wykonało zadań w terminie
T> aństwowe ośrodki maszyno- 
*  we opracowują swoje plany

Źródłem osiągnięć poszczegól- produkcyjne w oparciu o umowy, 
nych załóg jednostek PRCiP jest zawierane ze spółdzielniami pro- 

______  wysoko postawiona praca masoJ dukcyjnym* oraz 0 zespołowe u-
niu tym na wniosek bagermistrza W0 - polityczna Podstawowa o r -! - V  c? ło? ami gospodarujący- tow. Borowskiego, załoga zobo-! - “  Podstawowa or mi mdywidualme, ale tymczasowo
wiązała się wziąć udział w pra- iganizacja partylna w ścisłej współ usuwają miedze i wprowadzają

w | pracy z organizacją związkową wspólny płodozmian.

piero trzeci dzień pracuje kiero-1 Uchwała Prezydium Rządu w

akciiochłówiadaia cmi io«>7.r>7.a nio ustaliła termin zawarcia umówodpowiadają oni, że jeszcze nie 
dość wyczerpująco zapoznali się z 
sytuacją w POM, z pracą apara­
tu dyrekcji itd. Jest to oczywiś­
cie zrozumiałe. Nie usprawiedli­
wia jednak braku zainteresowania 
nowego kierownictwa tak podsta-UŁUOJl Ł « 1 c l A —  ̂ 1 —“,1 “Z •- 'v t  I

kierownictwa!ten sPosob termin ich wykonania Potrafiła zm obilizow ać załogi doi w arcie tycn umów odgrywa “ ow ego Kierownictwa tak podsta- 
o jeden miesiąc. Pogłębiarki „Ż a -! w ykonania podjętych zobowiązań <iec-vd,1i;Jcą rolę w planowaniu i jw o w ą  w  chw ili obecnej sprawą, 

ski“ miałv w e i ś ć ___ _______ ,_______________  . organizacji pracy POM-ów oraz | łąk zaw ieranie um ów  ze społdzielI.  ° •   5 5“ ** ; njnuutłuia UUllJ\  tu  Uu VV ld/.ali . - ‘ — \ ’  l  * • ,ba“ i „Bukowski“ miały weiść , u • ,• , . organizacji pracy POM-ów oraz lak zawieranie umów ze społdziel
- ---- do eksploatacji dnia 2g marca? a i ,y kawcych z socjalistycznej ° - ; spółdzielni produkcyjnych. Umoż-|niami produkcyjnymi i indywidu- 

aip R rP,r<P weszły Już w driiu 28 lutego. jPieki nad maszynami i urządzę- • liwia opracowanie planów tygod-|^nymi chłopami, tym bardziej, że 
. 1 ™  . __ ,__»»ii1 riiami i do dalszych osiągnięć pro- i niowych oraz dziennych i godzi- poprzednie kierownictwo całkowi-i nmwph hopmnnnirwomńm M nin i‘nstałym kon-

Remont pogłębiarki „Odra 1“ 
był przewidziany na dzień 1 li­
stopada 1950 r. Komisja, po 
wszechstronnym zbadaniu jednost 
ki orzekła, że dzięki socjalistycz­
nej opiece załogi nad urządzenia­
mi stan pogłębiarki jest zadawa­
lający. Jednostka może być eks­
ploatowana do roku 1952. Wyma­
ga jedynie przeprowadzenia prze­
glądu zimowego tzw. ponawiga- 
cyjnego. Ale i to zadanie zostało 
wykonane po nowemu. Załoga j

weszły już w dniu 28 lutego,
Refuler „Krab“ i szalanda „S2“ j 

miały stanąć w warsztatach dukcyjnych. Dzięki 
PRCiP w dniu 1 listopada ub. , taktom członków egzekutywy or- 
roku dla przeprowadzenia remon- [ ganizacji podstawowej z załoga- 
tu kapitalnego. Jednak załoga, w mł . , . , „  . . . ,
walce o realizację zobowiązań mi je<1nostek> m<>zna tu był» nłe‘

jednokrotnie rozwiązać trudne
braku

wynikających z socjalistycznej o-
pieki nad sprzętem, przedłużyła ; problemy, wynikające z 
ich zdolność eksploatacyjną o je-i materiałów, fachowców itp.p̂rj miesiąc

Obecnie wszystkie prawie re I ^ nallZa socjalistycznej opieki raa5U, gazie tworzyć bazy rjucho- 
. y P ie I nad sprzętem w PRCiP przepro- | mych warsztatów lub brygad re­

monty ponawigacyjne, okresowe i - ' -----■■

nowych Harmonogramów dla ca. 
lego POM-u, dla każdej brygady 
i każdego traktorzysty.

Wiedząc na podstawie umów, 
gdzie, kiedy i ile ziemi należy u- 
prawić przy pomocy traktorów i 
maszyn przyczepowych, dyrekcja 
POM-u może opracować plany 
konkretne j realne, ustalić zaw­
czasu, gdzie tworzyć bazy r.ucho-

kapitalne jednostek pływających 
PRCiP są przeprowadzane przy 
współudziale załóg pływających.i

Nie trzeba oczywiście tłuma­
czyć, że oznacza to poważną o.
szczędność roboczogodzin, zuży­
tych na remont, lepsze wykorzy­
stanie rezerw czasu, przedłużenie 

zorganizowała we własnym zakre- 1 (.,kresu eksploatacyjnego każdej 
sie na pokładzie warsztat nomoc- letłnostki. Ale wykonywanie re-sie na pokładzie warsztat pomoc 
niczy I przeprowadziła przegląd 
zimowy bez oddawania jednostki 
do stoczni lub warsztatów napraw 
czych przedsiębiorstwa. Przegląd 
został wykonany na 10 dni przed 
terminem.

Harmonogram przewidywał 
przeprowadzenie remontu pogłę­
biarki „Mamut1* w końcu 1950 r. 
Zaplanowany remont

wadzona po upływie pół roku i montowych, punkty zaopatrzenia
przez egzekutywę podstawowej I ^ pal' w? j smary itd. Oznacza to, 

, . . . . ‘ ze prawidłowo i na czas zawarte
organizacji partyjnej wykazała, ze !um0wy umożliwiają prawidłowe
z sum preliminowanych na re­
monty jednostek zaoszczędzono 
20 procent. Lecz na tym nie wy­
czerpują się osiągnięcia. Przeję­
cie sprzętu przez zaiogi pod so­
cjalistyczną opiekę przyczyniło 
się również w poważnym stopniu

Spółdzielnia „Ars“
obniży koszty produkcji o 6 proc.

Spółdzielnia przemysłu ludowe Inie omówili warunki 1 wyniki 
go i artystycznego „Ars“ w Sopo- | swojej dotychczasowej pracy oraz 
cie zobowiązała się obniżyć do ustalili sposoby walki o obniżkę

mógł być dnia 1 ma!a b- r‘ koszty własne kosztów produkcji. Postanowili _. ..___ ^ _____________ ^
i wytwarzania o 6 proc. i wezwała j oni rozwinąć w większym niż do-¡niowych itd. Wpływa to w poważ

planowanie pracy całej załogi 
POM-owskiej.

Duże znaczenie posiadają rów­
nież umowy z POM-ami dla us­
prawnienia pracy spółdzielni pro 
dukcyjnych. Należyta realizacja 
umowy wymaga, aby w spółdziel­
ni istniały stałe brygady połowę, 
współpracujące 7: daną brygadą 
POM-u lub z traktorzystą przy­
dzielonym do tej brygady polo- 
wej. Taka współpraca umożliwia 
właściwą kontrolę jakości prac, 
wykonywanych przez traktorzy­
stów oraz przez samych społdziel 
ców. Zmusza to zarząd spółdzielni 
do planowania prac według har­
monogramów dziennych, do usta­
lania operatywnych planów tygod

cie ją zaniedbało.
B. dyrektor tow. Mieszkowski i 

b. wicedyrektor tow. Leński nie 
zajmowali się sprawą zawierania 
umów, przekazując ją w ręce a- 
gronoma, który nie docenił jej do 
niosłego znaczenia politycznego i 
gospodarczego, traktując ją wy­
łącznie jako zagadnienie agrotech 
niczne.

Plan państwowy dla POM 
Gronowo przewiduje zawarcie 
umów na zaoranie 9.000 ha zie­
mi spółdzielczej i u chłopów in­
dywidualnych. Do dnia 10 mar­
ca umowy zostały zawarte tyl­
ko na uprawę 3.000 ha i to wy­
łącznie ze spółdzielniami pro­
dukcyjnymi. Jak przebiegało 
zawieranie tych umów, czy w 
chwili obecnej agronom robi coś 
jeszcze w tym kierunku, ile

POM-ów ze spółdzielniami produk 
cyjnymi i zespołami gospodarzy 
indywidualnych na dzień 1 marca.

POM Gronowo nie wywiązał się 
z tego zadania i nadal nie wyka­
zuje należytej troski o jak najszy 
bsze naprawienie błędów. Winę 
za to ponoszą oczywiście w pier­
wszym rzędzie b. dyrektor tow. 
Mieszkowski i b. wicedyrektor 
tow. Leński, którzy nic nie robili 
w kierunku wykonania uchwal/ 
Prezydium Rządu. Ale nie są wol­
ni od winy i obecny dyrektor 
tow. Jakubczyk i kierownik wy­
działu politycznego tow. Czech, 
którzy w pierwszych dniach swo­
jej pracy nie docenili doniosłości 
akcji zawierania umów. Ale ni« 
tylko oni.

Winę za taki stan ponosi także 
Komitet Powiatowy w Elblągu, 
który nie dopilnował tego odcinka 
pracy, nie pomógł towarzyszom * 
Gronowa zrozumieć politycznego ł 
gospodarczego znaczenia umów, 
nie potrafi do końca uzdrowić sy

. -------- - „ „ . . . i w,,, iui.vvu.iai, w iuz uu- i muwycu nu. w piywa to w poważ
jednak odroczony do roku 1953 do współzawodnictwa inne za- tychczas stopniu współzawodnic- nej mierze na polityczne, ograni-
7o na fn 70 nr niucMi 1fłnfłtr li Prym-ntrcłn T iirln- 1 nrorv i y o c i . - . y , t ____ j  * _ ___ _ • . ■ze względu na to, że w ciągu kłady Centrali Przemysłu Ludo- 1 two pracy i racjonalizatorstwo,
ostatnich miesięcy załoga' prze-jwe^0 i Artystycznego. i przeprowadzić rewizję norm pra
prowadziła we własnym zakresie I Przed podjęciem tego zobowią- j cy i norm surowcowych, skrócić
szereg napraw. I zania pracownicy „Arsu“ dokład l poszczególne cykle produkcyjne,

zwrócić uwagę na racjonalne wy­
korzystanie odpadków oraz zwięk 
szyć oszczędność materiałów tech 
nicznych i pomocniczych. Uwzglę 
dnienie tych wszystkich momen­
tów ułatwi załodze wykonanie 
podjętego zobowiązania.

Zobowiązanie obniżenia o 6 
proc. kosztów wiasnych do dnia 
l vmaja podjęła również załoga 
Wytwórni Tkackiej PL i A w Lę 
borku. (n).

zacyjne i gospodarcze umocnienie 
spółdzielni produkcyjnej.

Również wielkie znaczenie po­
siada zawieranie umów zespoło­
wych z chłopami indywidualny­
mi. Tymczasowe usunięcie mie­
dzy i wprowadzenie wspólnego 
płodozmianu przez chłopów indy­
widualnych na skutek zawarcia u- 
rtiowy z POM-em — stanowi dla 
nich pierwszy krok na drodze do 
zespołowej gospodarki.

Dyrektor POM Gronowo tow. 
Jakubczyk objął tó stanowisko za­
ledwie przed kilku dniami. Do-

W  Stoczni Gdyńskiej 
powstały młodzieżowe brygady produkcyjne

W związku ze zbliżającym się ilościowe podniesienie produkcji, Ku mvz Jlczvł Ż6 (t k , k h 
Światowym Tygodniem Młodzie- oraz stałe podnoszenie wiedzy idei ^  yp0M ’lan (swój wykona
zV )pn)nkrfltvi*7.DPł /MP-nww nlno*irznp.1 i młrtr7iovv •y. _

tow. Jakubczyk nie wie. 
Poprzednik jego tow. Mieszków 

ski nie przekazał mu tych danych, 
a sam tow. Jakubczyk nie zain­
teresował się tym w pierwszych 
dniach swego urzędowania, nie 
sprawdził rzeczywistego stanu 
rzeczy, nie zrozumiał, że jest- to 
w chwili obecnej jedno z kluczo­
wych zagadnień pracy POM-u.

— Zbyt wielki bałagan zasta­
łem — tłumaczy się tow. Jakub- 
czyk, — trudno w ogóle się zo­
rientować w tym, co się dzieje w 
gronowskim POM-ie. A tu jesz­
cze TOR w Elblągu nam „nawa­
la“ — trzyma u siebie 23 trak­
tory w remoncie, remont przecią­
ga się, jakość remontu jest b. ni­
ska. TOR próbuje przekazywać 
nam traktory bez akumulatorów, 
niezdatne do natychmiastowego 
wyruszenia w pole. Brak trakto­
rzystów. Brak przyczepiarzy do

spółdzielni już zawarło umowy,! w POM Gronowo. Błędy te
a ile jeszcze nie zostało obję- napraW1C âk
tych tą akcją — tego dyrektor ta. an.)

Rybacy w Łebie 
p r z e l t r o c z g i i  
lutowy plan połowów

Członkowie spółdzielni pracy 
rybołówstwa morskiego „Rybak 
Morski“ w Łebie wykonali, przy 
padający na luty plan połowów 
w 119,74 proc. Sukces ten zaw­
dzięczają całkowitemu wykorzy­
staniu dni połowowych oraz dob 
rej konserwacji kutrów i sprzę­
tu rybackiego.

Na szczególne wyróżnienie za­
służyła załoga kutra „Łeb. 27“, 
która pod kierownictwem szypra 
Józefa Dettlaffa wykonała plan 
połowów w 470 proc. ł zobowią­
zała się wykonać plan roczny 
do 15 kwietnia br. Poza tym 
doskonałymi wynikami mogą po­
szczycić się załogi kutra „Łeb 33“

10“ z szyprem Albinem Zieliń­
skim (270 proc.) na czele, i-

E. KUBIAK

pracy na maszynach przyczepo- , ,  „
wych. Wszystko to wymaga tyle Lw skim ^lO  T u
zabiegów, że nie mieliśmy czasu, —  proc.) 1 kutra „Łeb
aby się zająć sprawą umów.

Sytuacja nie wygląda różowo.
Jak stwierdza obecny przy rozmo 
wie sekretarz KP, większość spół 
dzielni produkcyjnych powiatu el­
bląskiego nie zawarła jeszcze u- 
mów z POM-em. Tow. Mieszkow­
ski nie pracował w tym kierun­
ku, gdyż liczył, że (tak jak w ub.

Wezwanie elektrowni „Szombierki“ do współzawodnictwa o oszczędną 
gospodarkę węglem, skierowane do elektrowni krakowskiej, wywołało 
szeroki oddźwięk. Załoga ciepłowni Warszawskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego wezwała ciepłownię W SM na Żoliborzu do współzawod­
nictwa w racjonalnej gospodarce węglem i zobowiązała się zmniejszyć zu­

życie węgla o 5 do 7 proc.
Na zdjęciu: tow. Sylwester Węglarczyk, st, palacz ciepłowni WPK, który 
zwyciężył w m-cu lutym we współza wodnictwie o spalanie najmniejszej 
ilości węgla na ciepłowni i majster ciepłowni tow. Stpiczyński Stefan, 
pod którego kierunkiem oalac** ciepłowni walną o oszczędne zużycie. warsztatów

węgla. (Foto — AR). '

ży Demokratycznej, ZMP-owcy ologicznej i fachowej młodzieży 
Stoczni Gdyńskiej podjęli uchwałę przez samokształceni i wymianę 
utworzenia młodzieżowych bry- doświadczeń. Poszczególne bryga- 
gad produkcyjnych. Zadaniem dy będą odbywały cotygodniowe 
t^ch brygad będzie jakościowe i zebrania dla omawiania spraw
______________ _______________ : związanych z produkcją, a raz na

j dwa tygodnie będą obradowali bry 
n ■ r r -  T.iftn gadziści w celu omówienia pomyPracownicy warsztatów ZPGG słów racjonalizatorskich i prze-

. . - 1 - 4. biegu współzawodnictwa pracy.
O D e jm U ją  S O C Jill¡S tyczn i) Zebrania członków wszystkich
0 ( l i l> L n  n m v / « n v  (brygad będą zwoływane raz w

I i m i i n i i  (miesiącu celem omówienia spraw
Na ostatniej naradzie wytwór- organizacyjnych, ulepszenia me- 

czej pracowników warsztatów tod pracy i usuwania tzw. „wą- 
ZPGG w Gdyni podjęte zostały skich gardeł“ w produkcj 
zobowiązania przejęcia pod socja chwili obecnej działa już
listyczną opiekę narzędzi, ma- *—---- J
szyn i urządzeń technicznych.
Oddział inżynieryjno-budowlany
postanowił roztoczyć opiekę nad 
obrabiarkami do drzewa, a pra­
cownicy warsztatów remonto­
wych na nabrzeżu szwedzkim
zaopiekują się innymi maszyna­
mi. Podobne zobowiązania pod- ,, , , c w n  • ' "
jęły załogi warsztatów mecha-i podleglych C / P 0  0 orgamzowanle 
nicznych na nabrzeżu duńskim i j młodzieżowych brygad produkcyj- 

głównych ZPGG. nych-
F. DEREGOWSKI i  W. PEŁKA,

W
. . .  - Sto­

czni Gdyńskiej 17 brygad młodzie 
żowych.

Mając na względzie rozszerze­
nie zapoczątkowanego ruchu, 
ZMP-owcy Stoczni Gdyńskiej za­
apelowali do swych kolegów z in 
nych zakładów produkcyjnych,

drogą przerzucenia traktorów do 
orki na obszarach PGR-ów. Za­
pomniał on o wskazaniach KC 
PZPR, że „ u p r a w ę  z i e m i  
PGR-o w s k i e j POM-y w i n n y  
p r z e p r o w a d z a ć  j e d y n i e  
w t e d y ,  j e ś l i  p r z e w i d u j ą  
r e z e r w ę  m o c y  po  d o k o n a ­
n i u  r o b ó t  w s p ó ł d z i e l -  
n i a c h  i w z e s p o ł a c h  g o s ­
p o d a r z y  i n d y w i d u a l ­
n y  c h“ .

Jeszcze gorzej przedstawiaj'ą 
się sprawy na odcinku zawierania 
umów zespołowych z chłopami in 
dywidualnymi. Dotychczas nie za­
warto ani jednej takiej umowy, a 
więc nie powstał ani jeden zespół 
gospodarzy indywidualnych. POM 
w ogóle tą sprawą się nie zajmo­
wał. Nie kontaktował się z komi­
tetami gminnymi j gromadzkimi 
organizacjami partyjnymi. Kiero­
wnictwo POM czekało, aż chłopi 
sami, żywiołowo zorganizują ta­
kie zespoły, uchylając się od speł­
nienia roli organizatorskiej. Pod 
tym względem POM Gronowo cał 
kowici« saniedbał pracą politycz­
ną.

Trzy kobiety
w radzie zakładowej
Stoczni Rybackiej w Gdyni

W Stoczni Rybackiej w Gdyni 
odbyły się ostatnio wybory do ra­
dy zakładowej. Oprócz członków 
załogi w zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
i Okręgowego Związku Zawodo­
wego Metalowców oraz Miejskiej 
Rady Zw. Zaw.

Sprawozdanie z 15-miesięcznej 
działalności złożył zastępca prze­
wodniczącego ustępującej rady 
tow. Karolczak. W czasie dysku- 

Omówiono wiele aktualnych 
zagadnień produkcyjnych i byto­
wych robotników. Szczególnie 
żywo dyskutowano nad przystą­
pieniem załogi do bezregulamino- 
wego współzawodnictwa pracy, 
działalnością mężów zaufania w 
świetle uchwał VI Plenum CRZZ, 
zagadnieniami bezpieczeństwa 1 
higieny pracy. ,

Aktywny udział w obradach 
wzięły kobiety, z których trzy, 
Irena Dulasówna, Helena Trybu- 
szewska i Wanda Zwolska w wy­
niku wyborów, weszły w skład 
nowej rady zakładowej. Najwięk 
szą ilością głosów wybrany za­
stał ponownie do rady tow. Karol 

leżak, M. CZARNOCKI.
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Zadania drobnej wytwórczości woj.
n a  r o k  1 9 5 1

W »klipach handlu uspołecznionego ha Wybrzeżu odczuwa sit 
nieraz brak drobnych, lecz tak niezbędnych w każdym gospodar­
stwie domowym przedmiotów. jak łyżek, noży } widelców, rożnych 
szczotek, skrzynek do węgla, kłódek żelaznych, wiader itp.

A przecież produkcja tych artykułów jest gadaniem twej* 
arowego drobnego przemysłu.

większą uwagę na produkcję ar­
tykułów masowego zapotrzebowa 
nia, dotychczas niewytwarzanych.

stracyjnych w drobnej wytwórczo 
ści w woj. gdańskim jest nad­
mierna i wynosi 12 proc. Tym-

M. in. w r. b. ma być podjęta w czasem praktyka wskazuje, że 1
naszym województwie produkcją 
spinaczy, igieł, klamer do pa-

. -
przy zmniejszeniu tego odsetka 
do 10 proc. praca nie poniosłaby

. , . spw, pralni domowego typu, su- żadnego uszczerbku, a ludzie
Istniejące na naszym terenie! stówy surowiec przez związki ^ bielizny, froterek elek- zwolnieni z prac. edministracyj-

braki, jVk wykazała narada przed - “  , .
stawicieji drobnych zakładów, ort- I niięrtzi poazczegolnymi ząklada-
byta w dniu 12 bm- w Izbie Rze mi.
mieślniczej w Gdańsku, zostały 
spowodowane wieloma przyczyna­
mi. Niepoślednią rolę odegrały 
przy tym: centralizacja kierow­
nictwa w ośrodkach odległych o ski, 
sutki kilometrów, nielosTatfeczna 
znajomość potrzeb terenu i moż­
liwości zaopatrzenia się w miej-

Pian produkcji drobnej wytwór

trycznych i innych poszukiwać nych mogliby być skierowani do
nych na rynku przedmiotów. Hoz 
budowana zostanie sieć warszta­
tów usługowych wszelkiego ty-

ezości w r. uh., jak stwierdził pB| jak pracowni krawieckich, 
kierownik wydziału przemysłowe szewskich, warsztatów metalowych
go Prezydium WRN inż, Bogow- 

został wykonany ilościowo
itp.

Niepotrzebne straty
Stali mieszkańcy Gdańska 

obserwiiją już od dłuższego 
czasu kompletny brak współ­
pracy pomiędzy komunalnymi 
przedsiębiorstwami. Na porząd 
ku dziennym jest ciągle rozko­
pywanie świeżo ułożonych chód 
ników i jezdni przez pracowni­
ków Pop*t i Telegrafów, Wodo­
ciągów i Kanalizacji i«b Ga­
zowni Miejskiej, dla założenia 
przewodów lub rur.

Niszczenie świeża ułożonych 
chodników' stało się poważnym 
utrapieniem. Nic dziwnego, że 
sprawa zajęła się ostatnio M P  
Gdańska.

Radny Piechowiak i inni do­
magali się uzgodnienia prąc 
Wyżej wspomnianych przedsię­
biorstw * wydziałem komuni­
kacyjnym MRN, który zajmuje 
Się budową dróg i ehodników.

Rzecz prosta, że wnioski te 
są słuszne. Roboty powinny 
odbywać się według planu u- 
zgodnioncgo przez wszystkich 
zainteresowanych. Zarów no po­
czta. gazownia jak i elektrow­
nia ora* inne instytucje powin 
ny tak zorganizować pracę, aby 
instalacje mogły być zakładane 
w jednym czasie, bez później­
szego, wieiobrułneg», rpżttftpy-t 
wabią świeżo ułożonych chodni­
ków czy jezdni.

Sharmonizowanic robót przy­
czyni się niewątpliwie do osiąg 
nięcia poważnych oszczędności.

(d)

Wykonanie tegorocznego planu 
produkcji wymaga jednak więk­
szej mobilizacji sil i środków, za­
równo w przemyśle państwowym, 
jąk i spółdzielczym, w cel« s*yb-

w 180 proc. Pod względem jed  ̂
nak asortymentu towarów, plan 
miał poważne luki,'wskutek nie- 

j dostosowania jego do potrzeb 
i miejscowego rynku. Wieje ‘za­
kładów produkowało ten sam to , .  . . . , . . ,
war, znajdujący się na rynku już *»«*» “ f “ “ 1« * *  W nW W W * «1®* 
W dostatecznej ilości, nie podaj*, daciągnięć.
Plując natomiast produkcji arty- j Przejęcie kierownictwa drobną 

i kułów sezonowych, najbardziej 
poszukiwanych

I Bezplanowość w pracy podra­
żała koszta produkcji i hatnowa*
ła jej rozwój,

| A oto jaskrawy przykład bez- 
! planowości. S j) o iii z i e 1 n i a 
p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  • 
w K a r t u z a c h ,  w y v a b i aj a- ni* dotychczas stopniu, 
pa s k r z y n k i  d r e w n i a n e , 1 
m u s i a ł a  w y s y ł a ć  j e  d l a  
z b i c i a  g  w o źSd Z i a ih i do  
G r u d z i ą d z a ,  s k ą d  o d s y ­
ł a n o  j e  do K a r t « *  d ł a w y ,  
k o ń c z e n i a .

wytwórczością przez rady MW* 
dąwe «możliwi ściślejszą kontro­
lę pad wykonaniem planów i po­
wiązaniem produkcji z potrzeba­
mi rynku.

gadaniem rad narodowych jest 
jednak zajęcie się w większym,

sprawą
rozwoju drobnego przemysłu, 
przyspieszenia jego reorganizacji
ną nowych podstawach.

Kierownictwa zakładów drobnej 
wytwórczości powinny poczynićDużym utrudnieniem była za- , . , , , .

leżność niektórych zakładów pod,8* » ™ » *  o większe wykorzystanie 
względem zaopatrzenia W snrÓW- różnych odpadków z przedsję- 
ce od różnych central w Warsza- biorstw przemysłu kluczowego.
wie lak np s p ó ł d z i e l n i ą  !\y ten sposób często można za- 
„ K u t e r  e l bl ąski **  m e  m o - ’ .
g i a  w y k o n a ć  d o ś ć  d u ż e - i łatW  pozytywnie sprawę zaop„- 
ga  z a m ó w i e n i a  na  s k r *.y-\ trzepią w surowce.
ni e ,  g d y ż  \y „P a g e d z i e“ W 

I W a r s z a w i e z a  po  m p i a n o 
p̂ o d p i s a ć  p i s m o  o p r z y -  
d z i a l e  s u r o w c a .

Plan produkcji drobnego prze­
mysłu na rok 1951, ze względu 
na wzrastającą siłę nabywczą

.ludności, został powiększony pod, . . . , ,  , ,
i względem wartości o U h  pr,)(,  P^cow.pcy zakładów drobnej wy

Zadaniem załóg robotniczych 
zakładów drobnego przemysłu jest 
wzmożenie walki o podniesienie 
wydajności pracy, Wydajność w 
r. uh, byłą niedostątęczną. Prze­
kroczenie planu produkcji uzy­
skano tylko dzięki zwiększeni^ 
stanu zatrudnienia. Robotnicy i

Przewiduje on także znaczne roz 
| szerzenie asortymentu towarów.
■ Pian tep został tym razem <v- 
! pracowapy w oparciu o potrzeby 
j terenu. W związku z tym drob­
na wytwórczość zwróci w r. b.

produkcji.
Gruntowna analiza istniejących 

braków ułatwi likwidację niedo­
ciągnięć i stworzy możliwości 
dalszego rozwoju drobnej wytwór­
czości i lepszego zaspokojenia po­
trzeb łudzi pracy. (Kor.)

Ucz Ci Uasy ?łj Stepauou.' (jotrui&O stQh&¿ytn lolvÿûfU u • nnn( C historii 
ívapóíezesnej. (Do reportażu poniżę i)

Wzajemna pomoc młodzieży szkolnej
pomoże zlikiridoiuać niedostateczne stopnie

W szkole TPD nr l w Sopocie 
półroczne oceny uzyskane przez 
wielu uczniów nie świadczyły 
dobrze o ich nauce. Wiele niedo­
statecznych *opn: spowodowa-

t l l e E S & ą g m  o & Ë & l à i y i w e m

twórczości na Wybrzeżu nie po­
szli dotychcząs źa przykładem 
ząióg przedsięblarsiw przemysłu 
kluczowego i nie przeprowadzili 
rewizji norm. Ą w większości 
przedsiębiorstw są one przesta­
rzałe, zaniżone, hamują rozwój 
produkcji, a tym sam.vm i wzrost 
zarobków łudzą prący,

Należy także rozpocząć walkę 
o obniżkę kosztów- własnych pro­
dukcji, przez likwidację przero­
stów personalnych w administra­
cji. Liczba pracowników admini-

Czloukini trójki klasowej uczennica 
Bianga przegląda zeszyt ucznia Tylkie

nych było wyraźnym brakiem dy­
scypliny, nie odrabianiem lekcji 
¡tcL

Szko i a TPD powinna być wzo­
rową. Do walki więc o podnie­
sienie poziomu nauki przystąpiła

sama młodzież. Z inicjatywy prze j cmi Gdyńskiej. W wyniku wy­
wodu i PŹącej ZNP w szkole uczep ¡ miany korespondencji uczniowie
picy Frytgąrdy Parchenówny i in­
nych uczniów zorganizowano „bry 
gady lekkiej kawalerii'’. W każ­
dej klasie powołano „trójki“, któ­
rych zadaniem jest opinka nad 
uczniąmj słabszymi.

W klasie VII b szczególnie za­
grożony był jeden z uczniów. 
Członkowie „trójki“ klasowej 
Bianga i Stepanow zaopiekowali 
się nim i udzielają mu Stałej po­
mocy. Skutki t*go są już widocz­
ne. Uczeń ów powoli zaczyna osią 
gać coraz lepsze wyniki.

Podobnie jest i w innych kla­
sach. „Trójki“ sprawdzają jąk 
odrabiają koledzy lekcje, odwie­
dzają słabszych uczniów w do­
mach, opracowują dla nich Plany 
pracy przy odrabianiu lekcji.* 
„Brygady lekkiej kawalerii“ dbają 
także o porządek w szkole, o czy­
stość, poszanowanie książek i ze 
szytów itp.

W pracy brygad wyróżniło się 
już wielu uczniów, jak Baczewski 
z kł, 3a, który \v odpowiedzi na 
ąpel druhny Jąntowskiej z Oli­
wy zwerbował do ZHP 15 swych 
kolegów. Płotka, Bagiński, Perec- 
ka z ki 6c i inni.

Uczniowie klasy VII c. z ini­
cjatywy „trójki“, nawia.zali łącz­
ność * przodownikami pracy StQ-

szkoły TPD zobowiązali się polep 
szyć swe oceny w nauce 1 zli­
kwidować zupełnie stopnie niedo­
stateczne. (C.)

Centrala Odzieżowa 
otwiera w niedzielę swe sklepy

Celem umożliwienia pracującej chąmiać swe placówki tut kilka
ludności zakupów odaieży, praco­
wnicy sklepów Centrali Odzieżo­
wej w Gdańsku postanowili uru-

Na Targu Węglowym 
i ku obok ścieżki, na której odby- 
wą się duży ruch pieszy, znajdu­
je ęję 3-metrowej głębokości dół.

Naęz obiektyw ostrzega prze­
chodniów przed niebezpieczeń-

Kierpwca samochodu osobowe­
go Portowych Zakładów Przemy­
słu Tłuszęzuwęgo w Gdańsku 
tow. Władysław Majer podjął je- 
sienią uh- roku, dla uczczenia 3ą 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej, zobowiązanie przejechania 
pa swej „Skodzie” 100 tys. km 
bez remontu maszyny. Zobowią­
zanie zostało wykonane w tych 
dniach z dużym sukcesem- 

Stan maszyny po przejechaniu 
100.000 km jest nadal bardzo do­
bry. Podwozie, ogumienie i ka­
roseria są w najlepszym porząd­
ku.

— Tajemnica mojego sukcesu 
jest prosta — oświadczył tow. 
Mejer. m  Silnik zazwyczaj urn- 

Ł chomiałem przed jazdą korbą,
(jdan- stwem wpadnięcie do dołu, szcza- Oszczędzałem w ten sposób aku-

gólnie wieczorem. Zarazem przy-1 mulator i rozrusznik, Co 15 dni 
pominą wydziałowi komunikacyj­
nemu Prezydium MRN o koniecz­
ności zlikwidowania tej pułapki.

1 00 .0 00  kim. bez remontu samochodu

gruntownie przeglądałem maszynę 
i wszystkie najdrobniejsze jej 
części, W czasie przerw w jeździ« 
sprawdzałem ogumienie, najważ­
niejsze części silnika, instalację

R ZEM IEŚLN ICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„  L  I I  T  R I  A  “
Wyprawa i Uszlachetnianie Skór Futerkow. i: 

Gdańsk-Wrzeszcz, Sobieskiego 14

podaje do wiadomości, że z dniem 15 marca 
br. wznawia przyjmowanie niereglamentowa- 
nych skór futerkowych.
Przyjmowanie i wydawanie towaru codzienni' 

(z wyjątkiem sobót) w godz. 12—15-
493/k

Ogłoszenia drobne

Pracownicy poszukiwani
3 księgowych. 2 maszynistki, 5 pracowników nie­
wykwalifikowanych zatrudni od zaraz Zjedno- 
cgęnie „Elektrementaż“ w Gdańsku. ZgłóSżauia 
w Wydziale Kadr „ElektrpnjWtaż“ Gdańsk, ul. 
Chmielna 26/38.

55<łUBIONO przepustkę 
Stoczin pń{r»oenej Nr 538 
na nazwisko Kurpisz Józef.

488'k

ZGUBIONO 'bilet MZKGC. 
rodzinny nr »313,2179. Ma- 
tusewic* .Tan. 487/g
ZGUBIONO legitymację 
służbową MZKGC nr *379. 
Starzyk Kazimierz. . 486/g
ZGUBIONO zaświadczenie 
yojskowe seria A Wr 24 
’ir 318838, wydane BKU 
talbork na nazwisko Suci: 
leki Czesław, zam. Nowy- 
itaw.
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną legitymację służbową Nr 
3918 . 53ak|. Męch. Elbląg. 
Poipabowską Heleną. 49|/g

ZGUBIONO książeczkę wqj 
skową, wydaną BKU Piotr­
ków. Zawiszą Władysław.477/g
ZGUBIONO zaświadczenie 
I rejestracji RKU Warsza­
wa. Wojtaliii Mad,,!). 4T8.a

elektryczną, smarowanie i dopływ 
paliwa. Oliwę zmieniałem regu­
larnie «o 3 tys. km. Dzięki ciągłej 
opiece nad wozem zmniejszyłem 
znacznie normę zużycia paliwa. 
Wszelkie małe defekty usuwałem 
natychmiast.

Tow. Mejer zobowiązał się prze 
jechać na .swojej „Skodzie“ dal­
szych 15.000 km bez remontu.

P o s ie d ze n ie  P re zy d iu m  M R N
w sprawie pracy 

komitetów blokowych
W dniu 15 bm., o godz. 17, w 

sali Gdańskich Technicznych 
Zakładów Naukowych, ul. Przy 
okopowa, odbędzie się otwarte 
posiedzenie Prezydium "MRN z 
udziałem przewodniczących ko 
mitetów blokowych.

Tematem obrad będzie omó­
wienie pracy komitetów bloko­
wych.

L e a ł r y
Jn

TEATR WTELKI w  GDAŃSKU -
gpdz. 19 — „Pieją kqguty“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godzi 19.30 — „Świętoszek". 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz 1« „Korzenie sięgają głę­
boko".

Kinu

godzin w niedziele i święta
\V dniu 11 bm- otwarte już hy- 

ły sklepy centrali we Wrzeszczu 
w Nowym Porcie, na Prmiii > w 
Gdyni. W' najbliższą niedzielę *n staną otwarte dalsze sklepy w 
trójmiaście oraz w Elblągu, Tcze­
wie i Kwidzynie. Wszystkie pla­
cówki czynne będą w godzinach 
od 9 do 13.

W Y S T A W Y
„Ochrona pomników kultury“  — 

Wystawa konserwatorska w Muzeum 
Pomorskim wr Gdańsku, otwarta co- 
flziennie, prócz poniedjfiałków, w go­
dzinach od 10 do, 13.

Pomyślny przebieg walki z
w €n8ańi98*i*

Walką p analfabetyzmem w 
Gdańsku weszła już w końcową 
fazę, Wszyscy/ zarejestrowani 
analfabeci uczą się pisania i czy­
tania bądź na kursach, bądź in­
dywidualnie. W chwili obecnej 
czynne są w mieście 103 kursy 
początkowego nauczania, a indy­
widualnie uczy się 1,588 osób. 

Dzięki stałej opiece nad kur­
sami ze strony organizacji związ­
kowych i społecznych, frekwen­
cja na poszczególnych kursach 
jest dobra.

Coraz aktywniejszy udział w 
walce z analfabetyzmem bierze

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą Stoczni Gdańsłflęj pą na 
zwisko Mar.usiak Jim. <179.-g

Narada młodzieżowa
aktywu LPŻ w Sopocie

UNIEWAŻNIAM dowód o- 
soblsty oraz książeczkę woj 
skową, wydana RKU feę-
berk na nazwisko SjmkJ**
wie* ARojł*, *»W*

W  ząrządzie grod zk im  L ig i 
P rzy ja c ió ł Ż o łn ierza  w S op ocie  

■ , od b y ła  się  narada m łodzieżow ego
.ZGUBIONO legitymację nr , t , , -  -5 .̂ ytnżnne na naradzie10599. wydaną przez Stocz- aktyw u  L.1 L. /.ło /.on c na naidUZJt
nię Gdańską na nazwisko spraw ozdaniu  w yk a za ły  dalszy 
Stołowska Teresa. 480/g rozw ó j organizacji, czego d o w o ­

dem jest wzrastająca liczba człon 
ków oraz umasowienie akcji szko 
leniowej.

Uczestnicy narady postanowili 
w uchwalonej rezolucji powięk- | 
szyć szeregi członków IP Ż . Akcja j 
werbunkową będzie prowadzona 
pod hasłem „Każdy ZMP-owiec 
i ZHP-owiee. wr członkiem Ligi 
Przyjaciół eoloiani»“.

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, zaświadczenie tym­
czasowe, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Szultek 
Józef, Raduń. 483'g

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wyd-RKU Gdynia, do 
wód osabisty wyd* pfJRN 
Ząłftle?yn ppw, Brzesko ną 
na*wisko Sta

ZMP i LK. Członkowie tych or 
ganizacji prowadzą szkolenie in­
dywidualne. Ok. 80 proc. analfa­
betów, będących pod opieką ZMP 
i LK, ukończyło naukę z wyni 
Idem dobrym.  ̂ (d)

Goście czescy 
na estradzie Filharmonii

Na najbliższym koncercie Fil­
harmonii Bałtyckiej wystąpią go­
ście czescy: znany dyrygent Aloj 
zy Klima i wirtuoz na klarnecie 
Vladimir Riha. W jego wykona­
niu, z towarzyszeniem orkiestry, 
usłyszymy koncert A-dur Mozar­
ta na klarnet. Ponadto na kon­
cercie zostanie wykonana IV Sym 
fopją Czajkowskiego oraz „Weł­
tawa“ Smetany.

Bilety ulgowe na koncert są 
sprzedawane tylko na listy zbio­
rowe.

Gdańsk Nowy Port — Marynarz —
„Dwie brygady“ prod. polskiej, 
seąnse W godz. 18 i 38.

Wrzeszcz — Przyjaźń, ul. Robótki ł* 
„Konfrontacja“ . Początek seansów 
o godz. i8 i 30, w niedzielę o 15,
17 i 18.

Wrzeszcz Rajka — „Potępień­
cy“ , prod. francuskiej, godz. 18,
18 i 20.

Wrzeszcz — ZMP-owiec „Warszaw­
ska premiera", godz. t6, 18 i 20. 

Oliwa Polonią — „ o  świcie“ , pro<1- 
francuskiej, seanse w godzinach 18. 
18,15 i 20,30.

Sppoi -n polonia - -  „Rada bogów 
prod NRD., W godz. 16, 18 i 20. 

Gdynia — Warszawa — „Zwycięstwo 
narodu chińskiego" -A godz. 16, 18 
4 20.

Gdynia — Goplana — „Dzieci z jed 
nego podwórka", prod. duńskiej, 
w gadź. 18, 18 i 20.

Gdynia — Atlantic — „Tajna misja- , 
godz. 15.30, 17.45 i 2015.

Gdynia ■ Chylonia — Promień — 
„Wagary", W godz. 18 i 20.

Gdynia - Grabówek — Pala — nie­
czynne.

rRadio

fanuch Stanisław 
W *

Pornos lekarska w nagłych wypadkach

P o g o t o w i e  R a t u n k o w e
PCK

W GóańsKu Wrr-szezo ot Grul, 
■W ,,0<lta 2. Ol telefonu 410 no t «»<44 

W Sopocie, u t »talio* W >7», lei 
* 3Í-M.W Gdyni, ot,we* KożCjiUSkl H

i u  a

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, is marca br.

5.00 — Początek audycji, 5.03 — Sy- 
gnąl czasu, 5.05 — Wiadomości poran­
ne, 540 — Audycja dla wsi,, 5,20 — 
Koncert. 5.58 - -  Stan pogody. 6.00 -r- 
Wiądomości poranne, 6.05 — Gimna­
styka. 7.20 --  Wszechnica Radiowa- 
7.40 — Muzyka- 8.00 — Wiadomości 
poranni , 8.09 — Przerwa, 11.50 — Glos 
mają kobiety. 11.57 — Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 — Dziennik południo­
wy, 12.15 — Mdzyka. 12.30 — Audycja 
dla wsi. 12.45 — Melodie ludowe. 13.25
— Program Unia, 13.30 — Aud. szkol­
na. 13,50 — Koncert solistów—Gdańsk 
1445 — Fragm. powieści. 14.3# — Kon­
cert dla szkól, 15,00 — Koncert soli 
stów z Gdańska. 15.30 — Audycja dla 
Świetlic dziec. 15,50 — Zagadki mu­
zyczna, 17.00 — Wiadomości popoturi. 
17.05 — Odpowiedzi fali 49. 17.15 — 
Kameralna muzyka polska, 17.45 — Ra 
diowy poradnik językowy. 19 00 — 
Wszechnica Radiowa. 19.30 — Muzyka 
ludowa. 19.40 — 37 lekcja języka ro­
syjskiego. 2000 - -  Dziennik wieczor­
ny. 20.30 — Chór R. P. 20.50 — Kon­
cert reprezentacyjny. 21.30 — Muzy­
ka i aktualności. 22.60 — Karol Marks 
w Karlsbadzie —. opowiadanie. 23.30
— Koncert. 23.00 — Ostatnie wiado­
mości, 23.18 — Rozmowy muzyczne. 
23-55 — Program na dzień następny- 
24.00 — Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
4,55 — Gdańsk witą słuchaczy 1 5 

min, muzyki. 11-45 — Komunikaty 
miejscowe. 1345 — Aud. dla wsi. 16,2» 
-» Przed piątkowym koncertem F. B- 
W opr. Wandy Obniskiej. 16 50 — 
Audycja dla kobiet — „Dwanaście dla 
czego" — w opr- Mirosławy Walic­
kiej. 18.08 — CWF. 1845 -  Kwadrans 
piosenek. 18.30 — Audycja literacka 
z cyklu Wybrzeże pracuje. Fragm. 
powieści Zofii Meissner pt. „Wrąk 
103". 18.50 — Informacje dla rybaków 
ze Szczecina. 19.55 — Komunikat
piHM dla rybaków. 6 03 -  Komunikat 
PJHM dla rybaków, . „

Uwag*! polskie RaAo «Mtrtegs 
sobie «miany w programie.



S tr. S GŁ O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 72 (1350U

IGNACY KRASICKI
Sto pięćdziesiąt lat temu, 14 j 

marca 1801 roku. zmarł Ignacy 
Krasicki. Do szeregu ważnych 
rocznic lat ostatnich włączamy

p o f s l í i e g o  O ś u i t e c e n t e a
(W  150 rocznicę śmierci)

s

Spod pióra Ignacego Krasickie­
go wyszła „Monachomachia“, o-
stra satyrą na próżniaeze zakony, 

i rozpanoszone w Polsce w dobie 
kontrreformacji, Krasicki jest au­
torem szeregu utworów, będących 
literackim wyrazem krytyki feu- 

' dałnego społeczeństwa, obyczaj o- 
I wycfa pozostałości czasów saskich, 
ciemnoty i sarmatyzmu.

Pierwszy okres działalności pi- 1 
sarskiej Krasickiego — to okres 
.Monitora“ , Kilkuletnia współpra 

I ca z tym czasopismem stanowi 
bardzo cenny etap w twórczości 

j Kras ickiego. Stronice wypełnio- 
j nych przez Krasickiego numerów 
! ..Monitora“ wskazują na żywy 

i tę, która przypomina nam po- aktywny stosunek pisarza do pro- 
stać wybitną, czołowego przedsta- blemów epoki. W owych szkicach 
wiciela literatury polskiego o- i felietonach przesuwa się przed

Ignacy Krasicki pierwszym o- 
‘ kresem swej twórczości zdecydo­
wanie zapewnił sobie czołowe 
miejsce w literaturze polskiego 
Oświecenia. Wzniósł do wysokie-

na drodze ostrożnego zaszczepia­
nia i przyswajania nowoczesnych, 
kapitalistycznych form gospodaro­
wania i wreszcie — na
moralnego odrodzenia społeczeń- 1 kaleczony j poniewierany w cza-

go kunsztu rzemiosło pisarskie, 
drodze; wykształcił język, tak strasznie

stwa. Taki był program Krasic­
kiego w okresie jego współpracy
z „Monitorem“ . (1765 — 1768).

Tej publicystycznej szkole wi­
nien wszakże Krasicki coś jesz­
cze, „Mopiior“ był próbą sił przed 
sięgnięciem po rodzaj powieścio­
wy. Nowa polska powieść oświe­
ceniowa, tak zasadniczo odmienna 
od tradycyjnego romansu, wyra­
stała z nowej sytuacji społecznej, 
jako nowy gatunek literacki, któ­
ry miał odzwierciedlić dążenia 
obozu reform. Czasy przemian, 
ostrych konfliktów' i zapału re­
formatorskiego, zrodziły rozwój 
czasopiśmiennictwa. Ono pierwsze 
podjęło problemy epoki, a mó­
wiąc o konkretnej rzeczywisto­
ści, o żywych ludziach, a nie o 
literackich bohaterach, pokazy­
wało konkretnego człowieka w 
jego społecznej sytuacji j w dzia­
łaniu. Tak w miejsce średniowiecz 
nych rycerzy i ich sentymental­
nych kochanek z dawnych roman­
sów rodził się nowy bohater po-j 
wieści. Tak też rodził się na kar­
tach „Monitora“ nowy, pozytyw­
ny bohater nowej powieści pol­
skiej — wzorowy szlachcic czasów 
stanisławowskich, którego otacza­
ły odpowiednie „czarne charakte­
ry“ — utracjusze, pijacy, źli guJ 
wernerzy 3 karciarze, (których tak! 

organizo- ̂ często spotykamy i w innych j
c.epremier WieHOej Brytanii, Herbert Hitlera, Mosleya. Zdaniem. BBC, ¿ ,P rzez Krasickiego uprawianych 
Morrison. On to będzie od tej chwili właśnie cechy policjanta, londyńslilego Salonkach literackich), 
reprezentował interesy nadwątlonego\ stanowią kwalifikację nr 1 dla la-\ Pierwś2y owoc doświadczeń

świecenia, jednego z klasyków 
polskiej literatury, satyryka, po- 
wieśeiopisarza, publicystę, kome­
diopisarza, człowieka rozległej 
wiedzy, wielkiej kultury osobistej 
i wysokiej klasy pisarskiej.

nami bogaty obraz Polski stanisła­
wowskiej; ich sens ideologiczny 
wyraża się w walce o unowocześ­
nienie feudalnego społeczeństwa 
na drodze łagodzenia politycz­
nych i społecznych nierówności,
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Fachowe kwalifikacje
amerykańskiego lokaja

FrzeU kilku dniami dowiedzieliśmy, faszystowskim zebraniom organ 
■się, ze lutnie po Bminie przejął wi• wanym przez angielskiego

i

sach saskich, stworzył nowe for­
my literackie. Swoją najcenniej­
szą twórczością zapełnia cały 
pierwszy okres polskiego Oświe- 
cenili i jest jego najpełniejszym 
wyrazem. Był pionierem naszego 
Oświecenia w jego dydaktyczno - 
moralizatorskim okresie. W okre 
Sie wzmożonej walk; politycznej, 
propagandy i publicystyki ustąpił 
pierwszeństwa innym, którzy w 
gorącym okresie walki piórem 
nierzadko korzystali 7, jego lite­
rackich doświadczeń.

Rola Krasickiego w naszej lite­
raturze I rozwoju myśli postępo­
wej jest wielka. Położył on silne 
podwaliny pod nowoczesną po­
wieść polską, która w XIX wie­
ku stała się potężnym 
rosnącego w siły mieszczaństwa, 
gatunkiem literackim, który sku­
tecznie posłużył pisarzom pol­
skim w walce ze skarlałymi po­
tomkami pana Fodstalego — % 
przeżytkami feudalizmu.

STANISŁAW JAN 
PIETRASZKO

Dnia 11 hm. w sali MBP w Warszawie odbył się występ zespołu pieśni 
i tańca Warmii i Mazur. Zespół został zorganizowany przy Lidze Kf 
biet w Mrągowie k/Olsztyna, Artyści rekrutują się z pracowników miejs­

cowych zakładów produkcyjnych.
zdjęciu: fragment występu „Wesele Mazurskie“, druhny ubierają pan­

nę młodą do ślubu. Pannę młodą gra Czerwińska Krystyna.
Na

O D P O W t E O Z i  S t E O / M H C J t
Biernacki

orężem j Llbermana we Wrzeszczu z powodu 
braku witaminy B-forte wydała Wam 
w  zmniejszonej ilości mocniejszy pre­
parat witaminy B-fortissime. Apteka 
powinna była Was uprzedzić, że o- 
trzymany lek jest mocniejszy od prze­
pisanego. Zaznaczamy, że apteka ma 
prawo wydawać mniejsze od przepi­
sanych ilości leków w wypadku, gdy 
widoczne jest ich marnotrawstwo.

Ob T. Czapiewski — prosimy o 
podanie dokładnego adresu Waszego 
zakładu pracy.

Mikołaj Doświadczyński nie 
był jeszcze tym bohaterem, jaki

/. f / . • 7 • . • . 7- 1 7 ; 7. v ,  . 1 er wszy owoc aoswiaaczen z,ua brytyjskiego na terenie między* bourzystowskiego ministra spraw za* * n ~.r ..
narodowym. I granicznych. ; okresu „Monitora“ — f,P r z y-

Hadio brytyjskie jest ogromnie :<t«: Kwalifikacją nr 2 jest, że Morfi- 1 P  ̂d k i D o  ŚW i a d c z y ii-
niepokojone, że „nowy minister spraw 'son, jako minister spraw weii-nętrz- S k i ć  g 0“ —• to nowy etap "po-
zagrunicznych' nie jest osobistością nych -w’ łatach"  1942 — 1945 ..naraził stępówęjtó (jkpęsu DXGr,ćżQŚC! Krą-
dobrze maną poza Wielką Brytanią“, się naioet na przykrości w łonie, wlas
BBC postanowiło więc pomóc łudzonej partii uwalniając z więzieniami- **•, ** ®0’ w którym »autor dał pro- 
kości w poznaniu Morrisom, kreśląc Sielskiego przywódcę, faszystowskiego, Ulemom swoich, czasów dojrzal- 
jego sylwetkę. . ’ Mosleya“. Istotnie w czasach faszy- szy kształt artystyczny w postaci

Jak reklamuje BBC nowego mi- zowania krajów zmarshullizowanych nowej powieści. 
nistra spraw zagranicznych? Z przed- jest to zasługa niemała. Trzeba \ 
stawionego życiorysu dowiadujemy się jmzcze. dodać, że i zdolność przewi- 
miedzy innymi, że jest synem Londyn- dywania wprost zastanawiająca.
skiego policjanta.. „ Członkowie Partii■ Ta zdolność przewidywania nie za- y>„> ■
Pracy -  dowiadujemy się -  której wiodła Morrisom również w 1943 ro- ^  “ 0W^” U P° lskiemU ^  » ° -
przewodniczył w Izbie Gmin, mogli* ku, kiedy to występował przeciwko I ;rzekny. j es"t przypadkiem, że
by powiedzieć, że ma on w sobie coś Związkowi Radzieckiemu. W 1943 -ro- najlepsze artystycznie, pełne ży~
- policjanta“. Autor panegiryka o\ ku, po bitwie stalingradzkiej, kiedy wości. jędrnego Stylu trafnych
Morrisonie i policjancie londyńskim naród angielski manifestował uczucia' określeń i wybornych ’ portretów 
dodaje, ze cechą londyńskiego po-' wdzięczności r przyjaźni do narodu r _  , ;  , portretom
licjanta to spokój, odwaga, i „mewia- radzieckiego, Morrison mówił. ze „nie  ̂ w „Doswiadczyńskim** partie 
rygodna stanowczość“. Wydaje się, że może być mowy o dobrych stosun-1 krytyczne, satyryczne, negatyw- 
zUustrowac te cechy' londyńskiego po- \ kach między tymi dwoma krajami“. he (jak np. sceny w trybunale). 
licjanta mogliby najlepiej angielscy Oto kwalifikacja nr 3 ha brytyjskiej Gdy Krasicki postanowił 
obrońcy pokoju, którzy niejednokrot- go ministra spraw zagranicznych, 
nie odczuli na własnych plecach, „sta Czy aby brytyjskiego? Chyba — 
nowczość“ pałek policyjnych. No i .na amerykańskiego ministra spraw- za- 
robotnicy londyńscy, brutalnie rozpę- granicznych Wielkiej Brytanii... 
dzani podczas demonstracji przeciwko lag.

H lc ic z e g o  « f f l lc z g ?
Pomimo naszej interwencji dotychczas nie otrzymaliśmy wy­

jaśnienia od:
Dyrekcji Stoczni Gdańskiej w związku z korespondencją 

zamieszczoną w nr. 37 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 27. II. 195] r. 
p. t. „Ostrzegawcza tablica BHP może spowodować wypadek“ ;

Dyrekcji Stoczni Gdyńskiej w związku z korespondencją za­
mieszczoną w nr. 55 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 25. II. 1951 r. pt. 
„Dyspozytorzy warsztatowi muszą rozplanować swój dzień pracy“ ;

Dyrekcji Miejskich Zakładów Komunikacyjnych w Elblągu w 
związku z korespondencją, zamieszczoną w nr. 56 „Głosu Wy­
brzeża“ z dnia 26. II. 1951 r. p, t, „źle przygotowana narada pro­
dukcyjna

Dyrekcji Okręgowej Szkolenia Zawodowego w Gdańsku w 
związku z artykułem zamieszczonym w nr 56 „Głosu Wybrze­
ża“ z dnia 26. II. 1951 r. p. t. ..Trzeba szkolić kow ali“ ;

Zarządu Okręgowego PGR w Gdańsku w związku z kores­
pondencją zamieszczoną w nr. 42 „Głosu Wybrzeża“  z dnia 12. 
II. 1951 pt. „Brak troski o konserwację maszyn w PGR w Trub- 
nowie“ ;

Dyrekcji Elbląskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego w El­
blągu w związku z korespondencją zamieszczona w nr. 33 „Gło­
su Wybrzeża“ z dnia 3. II. 1953 pt. „Zapomniany internat“ .

D l a c z e g o  m i l c z ą  ?

Apteka ZLP przy ul. j Ob. L. Kamińska — Oddział ObvP 
ZUS w Tczewie wyjaśnia, że dodateK 
służbowy nie przysługuje pracowni' 
kom VIII grupy uposażeniowej

Ob. Ob. Fr Hebel, M. Betlińskl- 
Fr. Gąsior. J. Rogulski, R Kaniowa- 
W. Moskal, J. Leśniewski. J. Gra- 
dziński, K. Foryński, J. Ilcewicz, lo- 
katorzy domu Nr. 6 przy ul. K ocur 
ki w Gdańsku, J. Pawłowski, kal' 
kulatorzy Warsztatów Mech. ZBM * 
Gdańsku, B. Plejta, H. H.r — w po­
ruszonych sprawach interweniujemy'' 

Ob. Szlendak —■ w odpowiedzi n® 
Wasz list Kolejowe Zakłady GastrO' 
norhiczne powiadamiają nas, że bu* 
íet KZG w Redzie zostanie wkrótce 
przeniesiony do nieczynnej dotyeh' 
czas poczekalni 2 klasy.

E. Młodziński — dyrekcja „Dom1* 
Książki“ w  Warszawie wysłała zamó' 
wionę podręczniki w  dniu 30 stycz" 
nia. Opóźnienie nastąpiło z powodu 
remanentu w magazynie.

J. Wernerowicz — jak nas in for  
mu je kierownik wytwórni protez w® 
Wrocławiu po odbiór protezy można 
się już zgłosić.

Ob. Cz. Szerszeń. — Na mocy usta- 
wy sejmowej mieszkanie Wasze zo­
stanie włączone do publicznej gospo­
darki lokalami. W związku z tym- 
wysokość czynszu zostanie uregulo­
wana w drodze administracyjnej.

Ob. F. Lentner, M. Kuraś, L. Ka­
mińska, Br. Bilski, I. Paczek, J. Wi® 
trowski, uczniowie kl. Ilb, Chamski 
E. Stawicki. — W poruszonych spra- 
wach interweniujemy.

M. Bobrowski. Zainteresowaliś­
my ZOM w Gdańsku.

„Pasażer“ . — List Wasz przekazali­
śmy do Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego Gdańsk —- 
Gdynia.

Ob. Wł. Janczewski. — Sprawą nie­
właściwego rozdziału premii w spół­
dzielni pracy „But“  w Elblągu zajęła 
się wojewódzka prokuratura.

EL e t o s  s p o a r o w y  ~j

stwo-
I rzyć pozytywnego bohatera, dał 
w „ P a n u  P o d s t o 1 i ni“ 
rzecz artystycznie i społecznie 

i dużo słabszą.

Wyniki biegów i skoków otwartych
w zawadach aarciarskich oa odznaką SPO w Sopocie

Wielka .ilość startujących na 
odbytych w sobotę i niedzielę za­
wodach narciarskich sprawiła nie

mało kłopotu komisji sędziów-1  
skiej, która dopiero wczoraj zdo-i

ê i .  Ê i a k l a r s h i

Czy mogę odejść, Leonidzie Fiedorowiczu ?
— Możecie!
Anochin skierował się do drzwi.
Nikonow kątem oka popatrzył na fotografię Clarka, ciągle 

jeszcze leżącą na stole.
-'-a, kapitanie —— powiedział zwracając się do Amerykani­

na — teraz, zdaje się, ja jestem górą! Już was z rąk nie wypu­
szczę! Jak to się mogło stać? Widać miłość do byznesu jest u was 
silniejsza niż wszystko pozostałe...

— To maja wina, Leonidzie Fiedorowiczu...
— Czyżby? — z ironicznym uśmiechem zapytał Nikonow. — 

To przynosi zaszczyt waszej domyślności, kapitanie. Tak więc właś­
nie, mówiąc prawdę, waszą, a nie moją winę i omyłkę miałem na 
myśli. Przecież ja tego rowerzysty nie Widziałem na oczy,- a wy 
ile już dni się nim zajmujecie! Gdzieście mieli oczy, posyłając mi 
fotografię ? — podpułkownik był bezlitosny — czy rozumiecie 
ile nas mogła kosztować wasza niewybaczalna niedbałość ? Za­
mierzałem już włożyć zdjęcie do biurka, kiedy nagle przypomnia­
łem sobie: Surguczewa mówiła, że pasażer był w moim wieku, 
a na fotografii wygląda on o dzisięć łat młodziej ode mnie, cho­
ciaż jest stąrszy o pięć... Postanowieni pokazać'Surguezewej Mesz- 
ezerskiego w oryginale. A jeśli nie domyśliłbym się? Nitka by pę­
kła: Go byśmy wtedy robili, kapitanie?

Nikonow zamilkł. Milczał też czerwony ze wstydu Anochin.
— Jednego nie mogę zrozumieć —  powiedział podpułkownik 

po chwilowej przerwie. — W jaki sposób Clark — przecież do­
świadczony wywiadowca — zdecydował się na to, by swego agen­
ta jednocześnie wykorzystać do spekulacji. To, prawdę powie­
dziawszy, też mnie zbijało z tropu. W żaden sposób nie chcia­
łem wierzyć, że mógł on popełnić taki błąd... No cóż, jak mówią, 
przyszła kryska...

Nikonow mylił się: Clark kazał Meszczerskiemu udawać kon- ! l-° "owif z AZS 1:02’43'

Klasa A (14—15 lat) 1) Cwirz (Budo­
wlani) 15. 17 i 16 m. nota 190,4.

, . . Klasa B (16—17 lat) 1) Hyska (Ogni-
łata za k oń czyć ob liczen ia  w ym -| wo) i,6, i? i 16,5 m, nota m.fi.
k ó w  u zysk anych  w  poszezegól-^ Klasa c  <18—19 lat) 1) Kirkor II- 
„„„V , „  u , , ■ (AZS) 17. 18. 18.5 m, nota 206,8.nych biegach w konkursie sko­
ków otwartych.

Wyniki biegów, w których star 
towało 65 zawodników, przedsta­
wiają się następująco:

Bieg i km juniorów <12 do 14 lat)
.1) Żmudziński SKS TPD — czas 25,25.
Bieg s km juniorów (15—16 lat) 1)
Satkowski SKS przy Gimnazjum Ryb 
nym 1:02.22. Bieg 9 km kobiet (ponad 
17 lat) 1) Stramka AZS 58,29. Bieg 12 
km seniorów (powyżej 17 lat) 1) Wo-

trabandzistę, aby w ten sposób jeszcze lepiej zamaskować jego 
szpiegowską działalność: „Jeśli wyjdą na jaw — mówił Clark — 
nasze kontakty —• to będziecie mogli im nadać stosunkowo niewin­
ny charakter: spekulowałem, żałuję za grzechy i tyle“ . Jednak 
Meszczerski przerażony aresztowaniem i możliwością zdemaskowa­
nia, nie umiał odegrać roli kontrabandzisty — spekulanta.

Około drugiej w drzwiach gabinetu ukazał się Kisielew.
— Czy można wejść, towarzyszu podpułkowniku ?
— Można i nawet trzeba: chcę wam oznajmić nowinę... Sur- 

guezewa jednak poznała pasażera. O, widzę, że też macie nowiny.
— Zgadliście, Leonidzie Fiodorowiczu. Oto one.
Starszy łejtuant podał Nikonowi notes znaleziony przez kon- j 

duktorkę.
— Tu jest jeden telefon, Leonidzie Fiodorowiczu — wielozna- 

cząco powiedział Kisielew — jeden — czterdzieści pięć — sie­
demdziesiąt dwa.

- C o  w nim ciekawego l
— To jest numer telefonu — Kisielew zakończył prawie szep­

tem — Clarka.
Nikonow nie wierzył własnym uszom.

(c. d. n.)

Skoki do kombinacji norweskiej.
Startowało 14 zawodników.

Klasa A (14 lat» 1) Cwirz (Budowl.) 
skoki 16 m, 12,5 i 14,5 m, nota 397,5- 

Klasa B (15—15 lat) 1) Muszyński 
(Budowlani) skoki 9,5. 13 i 14, nota 
393,5.

Klasa C (17—19 lat) 1) Woronowicz 
(AZS) skoki 18, 17,5 i 17,5, nota 438,2.

Klasa D (powyżej 20 lat) 1) Sieja 
(Budowl.) skoki 16,5, 16,5. nota 428,2.

Konkurs skoków otwartych. Starto­
wało 35 zawodników.

Uczniowie VI Gimnazjum
ii ' Gcfatis i t u
grają w  szachy i ping-pong

W tych dniach uczniowie VI Pań­
stwowego Gimnazjum w Gdańsku zor 
ganizowali na terenie swej szkoły 
turniej szachowy oraz turniej tenisa 
stołowego. W rozgrywkach szacho­
wych uczestniczyło 32 uczniów. Pier­
wsze miejsce w turnieju zdobył Mie­
czysław Nakonieczny przed Skolimów 
skim 1 Kosiorkiem.

W turnieju tenisa stołowego starto- j 
Walo 18 zawodników. Tytuł mistrza 1 
szkoły zdobył H. Bogusławski. Na dru 
gim i trzecim miejscu uplasowali się 
Dudek i Rymarz. Zwycięstwo zespo­
łowe odniosła klasa IXc

23 marca upływa termin zgłoszeń
do rozgrjjinek powiatowych

Komisja gier i dyscypliny sekcji pił 
ki nożnej WKKF podaje do wiadomo­
ści, że termin zgłoszeń do powiato- \ 
v.-ych mistrzostw upływa z dniem 23, 
marca br.

W związku z tym wszystkie k luby,' 
koła sportowe, LZS, SKS, drużyny 
jednostek wojskowych i MO, które 
pragną uczestniczyć w tegorocznych 
rozgrywkach o mistrzostwo swojego 
powiatu — obowiązane są w terminie 
do dnia 23 marca br. zgłosić swój

udział w  odpowiednich powiatowych 
r miejskich komitetach kultury fizycz­
nej.

Dia miasta Gdańska i Oliwy zgło­
szenia przyjmuje przewodniczący ko­
misji gier i dyscypliny sekcji piłki 
nożnej WKKF ob. Stando, Wrzeszcz, 
ul. Fiszera 7 m. 6

Zwraca się uwagę, że po zamknięciu 
listy zgłoszeń drużyny, które nie zgło 
siły się w przepisowym terminie, nie 
będą dopuszczone do mistrzostw.
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